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„WARSZAWĄ. 5. grudnia. (PAT). 
Dziś o godz. 11 min. 15 rozpoczęiy się 
plenarne obrady Sejmu, poświęcone de. 
bacie budżetowej, Na posiedzenie przy- 
byli członkowie rządu z p. premierem 
Kościatkowskim na czele, podsekretarze 
stanu, wyżsi urzędnicy państwowi. 

Po załatwieniu szeregu spraw formal. 
nych, przystąpiono do pierwszego punk- 
tu porządku dziennego, t. j. pierwszego 
czytania preliminarza budżetowego na 
r. 1936/37. 

i Jako pierwszy zabrał głos wicepre. 
mjer minister skarbu E. Kwiatkowski, 
wygłaszając ekspose charakteryzujące 
budżet państwa. 

NOWY MINISTER OŚWIATY. 

WARSZAWA. 5. grudnia. (PAT). 


tel 253.79 | 
„ 292246 


„ 246-34 
„ 292-46 


Sekrotarjat redakcji przyjmuje strony od 12.13 i 17-18. Nadesłanych rąkepisów nie zwraca się. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej miano- 
wał profesora Politechniki Warszawskiej, 
senatora dr. Wojciecha Świętosławskie. 
go ministrem Wyznań Religijnych i O- 
świecenia publicznego. 

WARSZAWA. 5-go grudnia. (PAT), 
Nowomianowany minister Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia publicznego prof. 
dr. W. Świętosławski złożył dziś przed. 
południem na Zamku przysięgę na ręce 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


WARSZAWA. 5. grudnia. (PAT). Na 
wczorajszem plenarnem posiedzeniu Sej- 
mu minister skarbu E. Kwiatkowski wy- 
głosił dłuższe przemówienie, w którem 
zobrazował obecną sytuację finansowo. 
gospodarczą Polski i przedstawił plan 


Wychodzi eodziennie rano 


Lwów, piątek 6 grudnia 1935 r, 


Otwarcie sesji budżetowej Sejmu 


Mowa wicepremiera Kw 


akcji rządu w walce z kryzysem. 

P. Minister podkreślił przedewszyst- 
kiem doniosłe znaczenie złożonego Sej- 
mowi preliminarza budżetowego ze 
względu na 

ścisły jego związek z zarządzenia. 

mi rzadu, wydanemi ostatnio na 

podstawie udzielonych mu pełno. 

mocnictw. 


Zarządzenia te przyniosty nowe obcią- 
żenia ludności, co wpływa mna zmianę 
rozdziału dochodu społecznego i wiąże 
się pośrednio z warunkami kształtowa- 
nia się ogólnej sytuacji gospodarczej, a 
w konsekwencji i politycznej państwa w 
najbliższej przyszłości, 


Przeciw „piekielnej machinie“ 


Przechodząc do omówienia akcji rzą- 
du w walce z obecną sytuacią finanso. 
wo - gospodarczą, p. Minister 

poruszył na wstępie doniosłą spra? 
wę równowagi budżetowej, 

podkreślając, że w hierarchji zadań pań. 
stwowych zagadnienia równowagi bu. 
Gżetu zostało postawione w naszej kon- 
stytucji na szczeblu tak wysoktm, że 

żadna najsłuszniejsza nawet inicja- 

tywa ustawodawcza nie może tej 

zasady ani obalić, ani naruszyć. 
Zrównoważony albo deficytowy budżet 
państwowy wpływa tak silnie i tak 
wszechstronnie na całokształt ewolucji 
gospodarstwa narodowego, że żadna 
ofiara ł 

żadne ograniczenie praw nie może 

być uważane za zbyt duże dla u. 

trzymania kardynalnego postulatu 

równowagi wydatków i wpływów 
budżetowych. 

P. Minister zaznacza, że przy po- 
myślnym rozwoju gospodarstwa społecz- 
nego, sporadyczne deficyty nie stanowią 
ani szczególnie ujemnego objawu, ani 
niebezpieczeństwa, W okresach długo- 
trwałych kryzysów wewnętrznych przy 
zaburzeniach funkcyj w gospodarstwie 
międzynarodowem zmontowanie zrów- 
noważonego budżetu państwowego 
przedstawia duże trudności, a 

przy chronicznem powtarzaniu się 

deficytu budżet staje się jak gdyby 

„'nachiną piekielną", pogłębiającą i 

rozszerzającą objawy powszechnej 
depresji i kryzysu. 

Tu p. Minister przytacza objawy ta. 
kiej sytuacji, jak zwiększanie się bezro- 
bocia, co wymaga zwiększonych wydat- 
ków na roboty publiczne i opiekę spo- 
łeczną, jak 

załamywanie się jednostek i całych 
grup gospodarczych, jak niewypła.- 
całność rujnująca aparat kredytowy, 
wreszcie gwałtowne kurczenie się 
zdołności konsumcyjnej i  malenie 
ekspansji eksportowej. © 
Jeżeli w tych warunkach zjawia się i 
trwa deficytowość budżetu publicznego, 
to pochód w kierunku pogłębiania kry- 
zysu nietylko odbywa się ruchem przy- 
śpieszonym, ale nawet zanika coraz bar- 
dziej sama możliwość odwrotu. 

Gdy corocznie zamykamy rachunki 
Skarbu Państwa, wykazujące ciągłe i 
nieopanowane deficyty, +0 oczywiście 
wvkonujemy tylko działanie czysto for- 


— 


| maine. Skutków bowiem 
j mknąć nie jesteśmy w stanie. Choćbyś. 
my na papierze wyodrębnili w budżecie 
jaknajkategoryczniej opancerzone pozy- 
cje na cele obrony Państwa, oświaty, 
sprawiedliwości, na cele uposażenia pra- 
cowników i na cele społeczne, nic to nie 
pomoże, gdyż 
z biegiem czasu j z  narastaniem 
deficytowego budżetu muszą się 1 
tam zjawić nieuchronne konsekwen- 
cje i dokonać swych niszczących 
skutków, 


Długotrwały deficyt budżetowy niszczy 
bowiem same podstawy i fundamenty 
gospodarstwa społecznego, którego czę- 
ścią organiczną i nierozdzielną jest go- 
spodarsbwo publiczne i Skarb Państwa. 
Długotrwany chroniczny deficyt bu- 
dżetowy to nieuchronne zagrożenie sta- 
łości waluty, to wyczerpywanie systema- 
tyczne i coraz pełniejsze rynku finanso- 
wego, to przymusowa przemiana wszy” 
skich pieniędzy krótkoterminowych na 
kredyty długoterminowe, zamrożone i 
gospodarczo pasywne. Że zaś dostęp 
czynników państwowych i publicznych 
do ryniku finansowego opiera się często 
bardziej na faktycznej przewadze, niż na 
istotnej zdolności kredytowej, przeto 
równoważenie deficytów państwo. 
wych w ciągu szeregu lat przy po- 
mocy zkcji kredytowej jest równo- 
znaczne ze Skazanłem inicjatywy 
prywatnej w zakresie gospospodar- 
czym na bezczynność, 
Jest formą ukrytego i potęgującego się 
etatyzmu. Wreszcie długotrwały deficyt, 
to synonim przetasowania pozycyj bu- 
dżetowych w tym Sensie, że stopniowo 
muszą się kurczyć wszystkie pozycje wy 
datków aktywnych, gospodarczo i pań- 
stwowo — ważnych, a na ich miejsce 
wchodzą pozycje martwe, związane z 
obsługą długów i Świadczeń, dokona- 
nych w przeszłości, to 
konieczność narastania zaległości 
państwowych za usługi gospodarcze 
i świadczenia własnych obywateli, 
to konieczność tworzenia fimdu- 
szów, przerzucania własnych defi. 
cytów na barki i samorządów 4 oť- 
ganizacyj gospodarczych. 


Szczyłowy punkt 


W stosunkach polskich doszliśmy o- 
becnie do tei fazy, w której 


deficytu za- r? *-dalsze tolerowanie deficytu o tak 


znacznem napięciu cytrowem stało 
się niemożliwe. 
P. Minister przypomina tu jak się rozwi- 
jato dynamicznie to zagadnienie u nas 
w okresie obecnego kryzysu, 

W roku budżetowym 1930/31 prelimi 
nowano nadwyżkę w kwocie 12,6 miljo- 
nów zł.; w rezultacie osiągnięto deficyt 
w sumie 63,5 milj. zł., w r. 1931/32 preli- 
minowano deficyt na 100 mili. zt, w rze- 
czywistości wyniósł on 206,3 milj. zł, w 
r. 1932/33 preliminowany deficyt — 120 
miij, a w rezultacie osiągnięto 245,6, w 
1933/34 — rzeczywisty deficyt przewyż. 
szał preliminowany o 34,3 mili. 

w r. 1934/35 podjęta została akcja 


z destawą de demu we Lwewie |! na prewincji 


bez dostawy t | przy odbierze w kanterze. e 
Należyteść za każdorazewą zmianę adresn wymesi „ 050 


Należytość peeztowa opłacono ryczałtem 


PRENUMERATA: 


zagranicą . s A 


P.K.O. 153.795 
| Nr. 337 ABC 


uski ego 


obrony przed potęgującym się defi- 

cytem, a apel skierowany do społe: 

czeństwa przyniósł istotnie imponu- 

jące wyniki w rezuliatach subśkryp. 

cji pożyczki narodowej. 

Społeczeństwo zrozumiało wagę zagad 
mienia równowagi budżetu i wpłaciło na 
ten cel gotówkę 334 mil, zł, jednakże 
forma kredytowa załatwienia sprawy 
deficytu budżetowego kryła w sobie je- 
dno niebezpieczeństwo. 

W obliczu tylu istotnych i miezaspo- 
kojonych potrzeb państwowych nie sta. 
nowiła ona sama przez się dostatecznie 
silnego nacisku w kierunku obniżania 
wydatków. Jednakże doraźny efekt bu- 
dżetowy był widoczny, 

preliminowano deficyt w kwocie 

48,3 milj, a rzeczywisty deficyt wy” 

niósł już tylko 61,1 milj. zł. 

ale już w roku następnym mimo dopiy- 
wu środków naskutek  noworozpisanej 
Pożyczki Inwestycyjnej deficyt budżeto. 
wy począł ponownie silnie wzrastać. W 
ciągu 7 miesięcy budżetowych, tj. 30 paź 
dziennika r. b. deficyt przekroczył ju? 
sumę 190 miljonów zł., t. 1 

przewyższył już trzykrotnie dełeyt=— 

całego ubiegłego roku gospodar” 

czego. 

Przewidywania wskazywały, że i nadal 
należałoby się liczyć z analogicznym ro. 
zwojem deficytu, a więc cały rolk budże. 
towy zamknęlibyśmy ponownie saldem 
ujemnem powyżej 300 miljonów. Pak 
więc po dzień 1. listopada r. b. globalna 
cyfra deficytu w okresie kryzysu dosię- 
ga sumy 1 miljard 140 miljonów zło- 
tych. 


Co mówi rzeczywistość? 


W rzeczywistości napięcie deficy- | 
bowiem | 
bud- | 


towe jest jeszcze silniejsze, 
należy pamiętać, że skarb poza 


i nie dał się opanować temi 
siłkami. 
Podobnie przedstawia się sytuacja 


wy- 


żetem musiał prowadzić szereg opera- | i w roku bieżącym. 


cyj finansowych, mających prawie wy 
łącznie na celu bezpośrednią lub po- 
średnią pomoc prywatnemu życiu go- 
spodarczemu, uginającemu się pod na- 
porem ostrego kryzysu. Spowodowało 
to stam, że 
Skarb z coraz większą trudnością 
mobilizować może niezbędne środ 
ki na pokonanie najważniejszych 
„zobowiązań. Trudności nasze są o 
tyle większe, o ile słabszy jest ry- 
nek kredytowy i lokacyjny. 

P. Minister zaznacza, że już w 
pierwszych latach kryzysu dążono do 
utrzymania równowagi budżetowej, 
zmniejszając znacznie wydatki. Mimo 
to 

dynamiczny rozwój deficytu rósł 


Przyjmując czysto mechaniczny po- 
dział roku budżetowego, to w okresie 
zamkniętych rachunkowo 7 miesięcy, 
wpływy i wydatki powinnyby osiągnąć 
58,3 procent w stosunku do prelimina- 
rza. Faktycznie jednak w dochodach 
pozostgłiśmy znacznie w tyle. 

tzw. podatki bezpośrednie dały 
nam zaledwie 53 proc. wpływów, 
cła 43 proc., administracia 52 
proc., przedsiębiorsiwa 50 proc., 
fundusze 39 proc. i tylko w podat- 
kach pośrednich, w opłatach stem- 
plowych i we wpływach z mono- 
poli zbliżyliśmy się do teoretycz- 
nej cyfry preliminowanych wpływów 
Zupełnie inną tendencję wykazuje 


strona wydatków. 


„Najgorszy system“ 


Wydatki administracji w okresie 
7 miesięcy dosiegają już 59 proc. rocz- 
nego preliminarza, przedsiębiorstwa i 
zakłady — 61 procent. 
Musimy sobie obecnie z całą o- 
twartością odpowiedzieć na pyta- 
nie, jakie pozostały nam do dy- 


spozycji środki pokrywania defi- 
cyłu, jeżeli wykluczymy a limine 
metody, opierające się na inflacji 
Środków płatniczych, albo na zi- 
gnorowaniu terminów płatności po 
borów urzędniczych, lub wreszcie 
na powiększaniu obliga u dostaw- 


Str, Z. Z 


„KURJER'” z dnis 6 grudma 19393. 


ców. Rząd nasz — ciągnął Mini- 
ster — jak wszystkie rządy od r. 
1926, uważa druk banknotów na 
potrzeby deficytu budżetowego, a 
więc w konsekwencji inflacja, za 
najgorszy system bezprogramowe- 
go wywłaszczania ludzi najbied- 
niejszych i najbardziej gospodar- 
czo bezbronnych. 
Wykluczając te metody, musimy stwier- 
dzić. że doszliśmy również do kresu po- 
sługiwanis się aparatem kredytowo- 
lokacyjnym dla pokrywania braków 
budżetowych i że jesteśmy bliscy kre- 
su komprymowania wydatków przy 
istniejącym aparacie państwowym. W 
zakresie emitowania bilesów skarbo- 
wych i bilonu już dawniej doszliśmy 
do wvkorzystamia tych środków w gra- 
nicach ustawowych.  Znaczniejszemi 
zapasami walorów nie rozporządzamy. 
Emitowanie nowych pożyczek we- 
wrętrznych zarówno z punkti wi- 
dzenia budżetu, jak i ze względu 
na stan gospodarczy kraju, jest już 
ograniczony. 
Ponadto o ile decydujemy się poważ- 
nie na walkę z istniejącym stanem rze- 
czy, © ile chcemy mieć prawo myślenia 
o uczynienia w niedalekiej przyszłości, 
choćby kilku kroków naprzód, a nie 
wstecz, jeżeli uświadamiamy sobie ko- 
nieczność częściowego wyrównania 
tych obciążeń, które włożyliśmy pono- 
wnie na barki gospodarstwa  narodo- 
wego, to 
cały przyrost kapitalizacji we- 
wnętrznej, koncentrujący się na 
zorganizowanym rynku  finanso- 
wym musimy rezerwować na cele 
dla nowych i dobrze skalkulowa- 
. nych, szybko rentujących się lub 


rozpoczętych wcześniej inwestycyj. 
„Ale jeszcze bardziej niż z punktu wi- 
dzenia czysto budżetowego nie może- 


FUTRA DAMSKIE 


ANS (0 największym wyborze wszelkie 
przeróbki wykonuje najtaniej 


F. i3. Lubelscy iré e 


my dopuścić do dalszego obciążania i 
pętania deficytem swobody decyzji 
państwa z punktu widzenia stanu go- 
spodarczego kraju. 
Prawdziwa potęga państwa, istot- 
na wielkość narodu uzależniona 
jest nietylko od siły obronnej i 
sprawności jego polityki zagra- 
nicznej, ale w tym samym stopniu 
od jego sił moralnych, kultural- 
nych i gospodarczych. A zagad- 
nienia gospodarcze stają się coraz 
wyrażniej dominantą w życiu cy- 
wilizowanych państw, gdyż wła- 
śnie okres wielkiej wojny i okres 
bowojenny udowodniły, aż nadto 
wyraźnie, że wszystkie wartości 
potęgi państw opierają się na fun- 
damencie gospodarki. 
P. Menister podkreśla, że panujący 
N gospodarstwie światowem stan cha- 
su nie może być przez nas lekceważo- 
ay. Niezależnie bowiem od naszych za- 
natrywań na pożyteczność i koniecz- 
ność kolaboacji międzynarodowej mu- 
simy mieć świadomość, że 
wielostronne usamodzielnienie się 
gospodarcze wielu państw staje się 
faktem dokonanym. 
Pańs'wa typowo agrarne stają się stop- 
niowo ogniskami wielkiej produkcji 
przemysłowej i odwrotnie państwa 
orzemysłowe rozwijają gorączkowo 
ekspanzję własnego rolnictwa. Trakta- 
ty i bilanse handlowe dążą wyrażnie i 
coraz silniej do punktu równowagi ze- 
rowej, 
Giną naturalne prawa do ekspanzji 
handlowej i specjalizacji. Stad 
wniosek, śe na żadną zagraniczną 
pomoc kredytową w szerszym 
styłu w latach najbliższych liczyć 
nie możemy, że naszego bilansu 
płatniczego nie możemy opierać na 
nadziei znacznych aktywów w bi- 
lansie handłowym i że dla nas ry- 
nek wewnętrzny staje się coraz 
ważniejszym i decydującym czyn- 
nikiem. 


vr. gor. 


| NN RZ. a ZOK ETZ EPO LZY LO 


Załamać linje depresji! 


Drugi wniosek to ten, że istniejący 
chaos gospodarczy w świecie musi 
mieć coraz poważniejsze i głębsze re- 
perkusje w kształtowaniu się zjawisk 
ekonomiczno - politycznych na terenie 
międzynarodowym. 

Każdy niepokój zewnętrzny — go- 
spodarczy czy polityczny — choć- 
by najodleglejszy, działa tem sil- 
niej, im słabszy jest organizm go- 
spodarczy własnego państwa. 
Toteż właśnie w zakresie przebudowy 
gospodarczej otwiera sie olbrzymie po- 
le dla ekspansji naszego patrjotyzmu: 
Załamać linję postępującej depre- 
sji, zmobilizować wszystkie akty- 
wne i twórcze siły społeczeństwa 
dla celów systematycznej pracy 
nad załarciem skutków niewoli i 
wojny, nad rozwojem własnej pro- 
dukcji i konsumcji, nad cdbudową 
rynku pieniężnego, nad ustaleniem 
podstawowych i trwałych zasad 


o godz. 12-tej 


nych w Polsce, 34 proc. przypada na 
gospodarstwa zupeinie karłowate, a 
dalsze 31 proc. na gospodarstwa małe 
do 5 ha. W średnich i dobrze prows- 
dzonych gospodarstwach roczne wy- 
datki gotówkowe gospodarstwa doino- 
wego spadły między 1929 i 1934 r. ze 
112 zł. na 40 zł. na dorosłą osobę. Te 
procesy  konsumcyjne wyrażają się 
więc cyfrą około 11 groszy dziennie na 
osobę, Ogólna wariość produkcji po- 
lcwej i łąkowe; spadła w Polsce w o- 
kresie ostatnich 7 lat z sumy prawie 9 
miijardów zł. na niecałe 3 miljardy zł., 
a analogicznie dochód brutto rolnictwa 
ze Sprzedaży produk:ów na rynku we- 
wnętrznym i w eksporcie z sumy zgó- 
rą 4.170 miljonów zł. na 1.518 miljo- 
nów zł. Temu stanowi rzeczy przeciw- 
stawia się wciąż jeszcze poważne za- 
dłużenie rolnictwa niewspółmiernie 
wielkie w stosunku do zredukowanych 
dochodów. 


|. O N wani mowi ë ë <mumio m WA 
BOE Wsobotę 7.12. i w niedzielę 8. 12? NA OGÓLNE ZĄDANIE 


DWA PORANKI 


polityki gospodarczej, nad upo- 
rządkowaniem gospodarki skarbo- 
wej, nad wykształceniem własnego 
oblicza nowych warstw społecz- 
nych, wstępujących dopiero na wi- 
downię dziejowych procesów. Oto 
zadanie, które ożywic może całe 
pokolenia, a walce poglądów może 
nadać jakiś rzetelny i głęboki sens. 


Fakt, że pozostaliśmy dość znacznie w | konieczność 


tyle w tym wyścigu pracy narodów, 
jest już u nas powszechnie uświado- 
miony. 

P .Minister wymienia tu, że nasz 
wskażnik produkcji przemysłowej na- 
wet w cyfrach stosunkowych jest bar- 
dzo niski i w porównaniu z okresem 
przedwojennym spadliśmy np. w pro- 
dukcji węgla do 3/4 ‚w produkcji źe- 
laza do 1/4, w produkcji nafty do 1/2. 
Obrót w handlu zagranicznym między 
1928 i 1935 r. spadł u nas do 1/4. a 
bez istnienia Gdyni spadłby jeszcze 
silniej, podczas gdy równocześnie np. 
w Czechosłowacji, Rumunii i Litwie 
spadł do połowy, a w Bułgarji do 1/3. 
Między r. 1928 o 1934 szereg państw 
zdołał powiększyć bardzo silnie pro- 


! produkcji i handlu. 


Rupsodja Bałtyku 


SWW danych z 1932 r., zadłuże- 


nie to w kredycie długoterminowym 
wynosiło około 1.790 milionów zł, w 
kredycie krótkoterminowym wynosiło 


Zasadniczy 


Wstępnym warunkiem rozwoju jest 

przywrócenia procesom 

gospodarczym prawa rentowności. 
Trzeba dążyć do rozwoju miast, 
przemysłu i handlu, by mogły one 
wchłonąć wielką armję młodego, 
coraz bardziej zwiększającego się 
ilościowo, pokolenia. Prywatna 
inicjatywa, wołaniem do której 


okrągło takąż sumę. Zaległości podate 
kowe sięgały około 350 mijonów zi 
Wszystko to spowodowało, że wieś 
polska w XX. wieku powróciła pra- 
wie do gospodarki naturalnej. Zae- 
miast rozwijać swą pojemność ja- 
ko naturalny i  niewyczerpanv 
wprost rynek zbytu, wies staje się 
pod każdym względem tylko 
skromnym i ciasnym: dodatkiem do 
rynku miejskiego. 
Szereg fakrów  zacieśniających życie 
wsi polskiej do granic prymitywu, nie 
może pczostać bez konsekwencji w ca- 
łym ustroju gospodarczym państwa. 
zwłaszcza, że łudność żyjąca w rolnic- 
twie reprezen'uje więcej niż 2/3 ogól- 
nej liczby mieszkańców. 
Pomimo obrony poziomu cen prze- 
mysłowych, a szczególnie tzw, cen apa- 
ratu skartelizowanego, 


kryzys wdziera się coraz silniej do 
miast „do przemysłu, handlu, rze- 
miosła, do banków i komunikacii, 
do budżetu państwa i samorządu. 
To wszystko zmusza nas do łat- 
wego zrozumienia, że istnieje ko- 
nieczność podjęcia prac dla doko- 
nania głębszej reformy w ustroju 
naszego gospodarstwa  społecz- 
nego. 


postulat 


wypełniamy dziś wszystkie pro- 
gramy, jest i pozostanie tak diugo 
pustym dzwiękiem, jak długo nie 
zdołamy obniżyć wysokiej rentow- 
ności w obrotach czysto giełdo- 
wych, czy spekulacyjnych, a nie 
„pcawyższymy reniowności w pro- 
cesach gospodarczych, produk- 
cyjnych i wymiennych. 


Po drodze walki o konsumenta 


Rentowność produkcji może się rozwi- 
jać na dwu różnych płaszczyznach. Jest 
ona tunkcją ceny i obrotu, tj. wielkość 
Do tego samego re- 
zultatu można zdążać bądż na drodze 
dostosowywania poziomu cen do małe- 
go i wciąż zanikającego obrotu, bądź też 
odwrotnie — do rozwijamia obrotu i pro 


WOJ 35 lat wslużbie 
E "EZ kidy rokiem 


detai uder Bebe Sofinana 


dukcje i konsumcje prądu elektryczne- | dukcji na podstawie cen możliwie naj- 


go, a Polsks zmniejszyła o 10 proc. 
Import maszyn i aparatów spadł w tym 
samym okresie czasu z 391 miljonów 
zł. do 56 milj. zł, rocznie. Równocze- 
śnie zaś 

wartość podstawowych w naszem 

gospodarstwie artykułów eksporto- 

wych spadła do niezwykle niskie- 

go poziomu. 

l tak cukru w 1928 r. wywieźliśmy za 
102 milj. zł, a w r. 1934 za 13 milj. 
zł. Masła wywieżliśmy w r. 1928 za 66 
milj. zł}, a w r. 1934 za 9 milj. zł., 
trzody chlewnej eksportowaliśmy w r. 
1928 za 208 milj. zł, a w r. 1934 za 
18 milj. zł. Prężność eksportowa Ru- 
munji na jednego mieszkańca jest 
współcześnie o 40 proc. wyższa niż w 
Polsce, a w Czechosłowacji o 500 proc. 
wyższa. 

Stan ten nie jest rezultatem przy- 
padku, ani nawet jakichś zaniedbań ze 
strony czynników rządowych. 


Przyczyny zła 


Sprawa niestety tkwi znacznie głę- 
biej. 

Nasza struktura gospodarcza jest 
wyjątkowo niekorzystna i oporna 
wobec procesu aktywizacji. 

Na około 3.3 miljony gospodarstw rol- 


niższych. 


Z punktu widzunia polskiej racji 
stanu, tylko ta druga droga, droga 
walki o konsumenta. droga rozbu. 
dowy produkcji į handu, małych 
zysków jednostkowych i dużych zy- 
sków bilansowych jest postulatem 
wobec naszej polityki goapodarczej. 


Realizowanie tej polityki, szczególnie w 
okresie wyczerpamia kredytowego, osła- 
bienia aparatu bankowego, wysuszenia 
kapitarów obrotowych jest szczególnie 
trudne i skomplikowane. Fakt rozpiętości 
cen rolniczych i przemysłowych, fakt 
gwałtownego załamania się dochodów 
rolniczych i niewypłacalności rolnictwa, 
fakt załamania się handlu i konsumcji, 
usztywnienia kosztów własnych w pro- 
dukcji i jej nierentowności, pomimo u- 
trzymywania stosunków wysokich cen na 
rynku wewnętrznym, a wreszcie nie- 
zwykle silnego skurczenia sę obrotów 
międzynarodowych daje w rezultacie i 
szereg innych ujemnych konsekwencyj. 


Fundamentem strony dochodowej na- 
szego budżetu państwowego — nieprze- 
ciętnie niskiego w Europie staje się co- 
raz węższa podstawa, koncentrująca się 
na miastach w zakresie podatków bez- 
pośrednich, 


rolnictwo nasze jest w stanie udźwi- 

gać zaledwie 15 proc. obciążenia. 
Reszta przypada na: miasta, przemysł i 
świat pracowniczy. W podatkach pośre- 


dnich rysuje się analogiczna dyspropór. 
cja. W cbciążeniach na rzecz samorzą- 
du terytorjalnego wieś partycypuje już 
znacznie poważniejszym procentem (ŚĆ 
proc.). 

W ciągu 6 i pół miesięcy w każdym 
roku musimy mobilizować wszystkie 
wpływy, aby wypełnić najistotniejsze 
funkcje państwa, dotyczące zabezpiecze. 
nia naszej przyszłości i wypełnienia zo- 
bowiązań przeszłości, 


Na wydatki aktualne dnia bieżące- 
go, na szkołnictwo i oświatę, na wy 
"miar sprz wiedliwości, na cele go- 
spodarcze, na utrzymanie służby 
bezpieczeństwa i na opłacenie apa- 
ratu urzędniczego pozostale nm do 
dyspozycji dochód z okresu 5 i nół 
miesięcy w rc"u. 


To test właśnie rezultat struktury gospo- 
darstwa polskiego. Rezultat faktu, że 2/3 
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ludności państwa może z trudem udźwi. 
gać minimalną część budżetu dochodo- 
wego. Zarazem tylko w pozos:ałej czę. 
ści budżetu musimy szukać oszczęd- 
ności. 


Te same czynniki wpłynęły też decy- 
dująco na niezwykłe osłabienie naszego 
rynku finansowego. 


Cała przytoczona tu charakterystyka 
stanu naszego gospodarstwa społeczne- 
go, państwowego i prywatnego tworzy 
obraz daleki od całej rzeczywistości wy. 
pełnionej ludźmi i zagednieniami. ugina- 
jącemi się pod naporam gospodarczego 
kryzysu. Istota rzeczy leży w tem, Że 
wszystkie przejawy posiadają ścisłą 
łączność, że jedno zagadnienie zazębia 
się o drugie, a skutki ujemne potęgują 
się stale w przestrzeni i czasie. 


Mr. SST, 


Łańcuchy błędnych kół 


Tworzą się tu całe łańcuchy bład. 

nych kół, zamkniętych w sobie i 

przekazujące wgłąb swe ujemne 
działania. 


trudny do roze 
Ale wydaje mi się, że jedno 


Dylemat jest naprawdę 
wiązania. 
'est pewne. 
Nadszedł czas, w którym musimy 
skoncentrować wszystkie siły, w któ 
rym w niewątpliwej harmomji z ol- 
brzymią większością 4połeczeństwa, 
musimy położyć nacisk na zagad- 
nienie gospodarcze i finansowe, 
gdyż one właśnie pozostały w tyle 
poza rozwojem politycznych i orga- 
nizacyjnych elementów naszego pań 
stwa, 
Jesteśmy społeczeństwem biednem, eks. 
płoatowanem systematycznie w ciągu ca. 
tej niewoli, zniszczonem w czasie woj. 
ny, inflacji i obecnego kryzysu, ale nie 
mamy powodu stać się społeczeństwem 
gospodarczo - zacofanem, starem, nie- 
zdolnem do wysiłku i do ofiar w imię 
potrzeby zbudowania znośniejszej przy. 
Szłości dla olbrzymich rzesz naszych oby 


Rolnictwo 


Drugim ważnym elementem do decy- 
zji było stwierdzenie, że w wielkiej skali 
rozpięcia sytuacji kryzysowej, elemen. 
tem, który znajduje się w najcięższej sy. 
tuacji i który jednocześnie najsilniej 
wpływa ma kształtowanie się całej sy- 
tuacji gospodarczej w państwie jest rol. 
nictwo polskie i wieś. Konsekwencją te. 
go stwierdzenia stało się przekonanie 
rządu, że 

właśnie rolnictwo nie może być ob- 
ciążone dodatkowemi świadczeniami 
na rzecz montowania równowagi 
budżetowej, a przeciwnie w akcji 
przesuwania dochodu społecznego 1 
odciążeń, rolnictwo musi być u- 
względnione pozytywnie na pierw: 
Szem miejscu. Tak samo jak goto- 
wi jesteśmy zdobywać obce rynki 
zbytu, tak samo musimy podejść do 
zdobycia 20-miljonowego rynku rol- 
niczego odseparowanego od kilku 
lat od produkcji przemysłowej i od 
miast. 


Sprawa karteli 


Trzecim czynnikiem, który wymagał do- 
raźnie konsekwentnej akcji ze strony 
rządu, to zagadnienie tzw. nożyc cen i 
karteli, 
Jeżeli dla 3/4 kraju 30 groszy przed. 
stawia tę samą wartość, co dla 1/4 
jeden złoty, jeżeli olbrzymie części 
społeczeństwa stały się całkowicie 
pasywne na rynku towarowym, to 
fekt ten musi znaleźć swój regu- 
: lator. 
Uważamy za najgorszą metodę ustawicz 
ne i długotrwałe wyciskanie kilkuprocen 
towych obniżek cen przy zachowaniu 
nadal istniejącej rozpiętości między ce- 
nami produktów wolno.konkurujących i 
«cenami, podlegającemi prawu karteliza. 
cji. Uważamy, że wewnątrz zagadnienia 
kartelowego tkwi znacznie głębszy pro- 
blemat strukturalny, związany z tem, Że 
rozpiętość kosztów własnych w poszcze 
gólnych przedsiębiorstwach w jednym 
kartelu jest u nas szczególnie wielka, a 
nagłe zamknięcie wielu fabryk i kopalni 
w imię znacznego obniżenia cen w spo- 
sób gospodarczo usprawiedliwiony, po- 
ciąga za sobą ujemne konsekwencje na- 
łury socjalnej i społecznej. 

Wreszcie w całej dyskusji kartelowej, 
toczonej z taką namiętnością, uchodził 
Uwagi jeden nie drugorzędny argument. 
Naogół przypisywano kartelom złą wolę 
I egoistyczne ignorowanie istotnej sytua- 
cji na wawnętrznym rynku polskim. Fakt 
ten niewątpliwie sporadycznie miał miej 
Sce. Jednakże w aktuałne] sytuacji było 
aksiomatem niejednokrotnie, choć nie 
tawsze potwierdzonym przez Życie, że 

nawet znaczna obniżka cen połedyn 


zwiększenia konsumcji, 
głębiała kryzys tej gałęzi produkcji. 
Inne bowiem skutki powstają przy 
równoczesnem obniżeniu całego po. 
złomu cen, przy obniżce Sumarycz= 
nego wskaźnika cen Skartelizowa- 
nych, a inne przy akcji sporadycznej 
i niezorganizowanej w czasie. 
Stąd też powstała konieczność progra- 
mowej interwencji rządu w sprawie ceñ 
Skarłelizowanych, interwancji możłiwie 


Nie możemy być 6-tem państwem 
w Europie czy to pod wzgiędzm cy- 
fry mieszkańców, czy to “zko dyna. 


miczny element w polityce, a 
15.tem, pod względem ekspansji go- 
spodarczej. 


Mamy pracowitą i szczególnie zdolną 
ludność, mamy dość znaczne bogactwa 
naturalne, mamy własny i aktywny do- 
stęp do morza, mamy więc elementy, na 
których możemy budować mocny gmach 
maszej przyszłości. 

Nadszedł czas Skorcentrowania uwa. 
gi całego społeczeństwa na uporządko- 
waniu zagadnień finansowo =- gospodar- 
czych, na przełamaniu tej linji apatii i 
depresji gospodarczej, która i nad nami 
zaciążyła, by stworzyć nonmalne warun- 
ki dla ustalania podstaw wielkiego i 
twórczego programu gospodarczego na 
bliższą i dalszą przyszłość. 

W chwili, w której przy przedłożeniu 
Izbom ustawodawczyin projektu ustawy 
© peinomocnictwach, kreśliliśmy pierw- 
sze wytyczne doraźnych dziatań, musie- 
liśmy przyjąć poa uwagę następujący 
stan faktyczny. 
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Po pierwsze — 
aktwalny deficyt kasowy Skarbu 
zbliżał się do cyfry miesięcznych 
poborów urzędników i pracowników 
administracji państwowej. 
Każdy dalszy miesiąc znacznego deficy- 
tu musiałby pogorszyć położenie į po- 
głębić trudności mobilizacji gotówki. 
Fakt ten domagał się przyśpieszenia d- 
<yzji į skierowania poczynań na drogę, 
zapewniającą całkowitą skuteczność. 


na pierwszem miejscu 


najskuteczniejszej w efekcie 1 wykonanej | 


w najkrótszym czasie. 
Wyraźnie jednak stwierdzam, że 
nie stoję na stanowisku równania 
procesów gospodarczych w prze- 
myśle do równi deficytowej, prze- 
ciwnie w wielkim rozwoju przemy: 
słu, w stabilizacji jego warunków, 
w pracy nad przywróceniem jego 
temiowności na drodze zwiększenia 
obrotów, w wysiłku sliarmonizowa. 
nia pracy przemysłu i handlu, stano- 
wiącego niezbędne ogniwo i motor 
wymiany, widze jeden z głównych 
elementów programu gospodarczego 
Polski. 
W ten sposób ustalona została podstawa 
formalna i rzeczowa dla powzięcia de 
cyzyj związanych z faktem udzielenia 
rządowi na początku listopada b. r, spe- 
cjalnych uprawnień w dziedzinie gospo- 
darczo - finansowej. 
Można oczywiście każdą decyzję rzą- 
du poddać dyskusji j krytyce. Sądzę. że 
jednego tylko nie można odmówić 
obecnemu rządowi, t, j. zwartej i e. 
nergicznej pracy, pominięcia wszeł. a 
kich względów ubocznych, czy oso: 
bistych, a skierowania całego wy- 


Uważaliśmy, zgodnie z zapowiedzią 
w okresie dyskusji nad pełromacnictwa- 
mi, że w okresie tak ciężkiej sytuacji 
skarbowej i z tak niezwykle trudnego 
położenia gospodatczego całego społe- 
czeństwa, w okresie, w którym olbrzy- 
mia większość ludności ogranicza swe 
wydatki gotówkowe do kilku czy kiłku- 
nastu groszy dziennie, 
musi być złożona poważna ofiara na 
rzecz dobra ogólnego i przez pra- 
cowników  instytucyj publicznych, 
choćby nawet ich położenie mater- 
jalne było istotnie już bardzo cięż- 
kie i trudne. 
Rząd związany sam jaknajsilniej z ca- 
łem Środowiskiem świata pracy, 
nie ma żadnych agresywnych ten- 
dencyj ideologicznych w stosunku 
do własnych urzędników i współ- 
pracowników. 
Znając dokładnie całą istotną sytua- 
cję, możemy stwierdzić, iż 
z istniejących możliwości wybraliśmy 
formę najmniej dotkliwą dla ludzi 
pracy I nie oszczędzaliśmy poborów 
wyższych pomimo, iż mamy pełną 
świadomość, że spora większość 
wyższych  funkcjonarjuszów  pań- 
stwowych nietyłko pracuje dziś wy- 
jatkowo ciężko, ale również ponosi 
znacznie większa i ryzykowniejsza 
odpowiedzialność, Bvlibyśmy istotnie 
najbardziej szczęśliwi, gdybyśmy 
przed ustalonym terminem mogli 
zmniejszyć nacisk nowych obciążeń 
i to wyłącznie w stosunku do pra- 
cowników gorzej uposażorych, 
zmniejszając w ten sposób nonownie 
rozpiętość prac w tięrarchj: urzęd- 
niczej. 1 
Aby do tego celu się 'przybliżyć, Rada 
Ministrów opracowuję 


| 


sitku dla powstrzymania biegu roz- 
pędowego koła deficytu i związał 
nych z nim konsekwencyj. 


NA CZEM POLEGAJĄ ZMIANY 
W BUDŻECIE? 


W hierarchii zadań sprawa równowagi 
budżetowej właśnie ze względów ogól- 
no _ gospodarczych i argumentów przy- 
toczonych na początku została posta- 
wiona na pierwszem miejscu. 

W konstrukcji samego budżetu, w a- 
nalizie ciężaru gatunkowego poszczegól- 
nych działów i paragrafów nie dokona- 
no głębszych zmian i refonm. 

Natomiast i w budżecie į w ustawie 
skarbowej zaprojektowanej na rok 
1936/37 uczyniono pierwszy krok w kie- 
runku uwzględnienia postulatów możli. 
wie największej przejrzystości j zupeł- 
ności gospodarki skarbowej. 

W tym celu do odpowiednich budże- 
tów resortowych włączono wszyst- 
kie fundusze pozycjami brutto, z 
wyjątkiem Funduszu Pracy i Fun. 
duwu Kwaterunku Wojskowego, 
które figurują tu pozycjami netto, 
jako posiadające swe odrębne cele i 
częściowo odrębne tytuły prawne. 


wnioski w sprawie ograniczenia ko- 
mułacji posad, ograniczenia nadzwy- 
czajnych, a nieusprawiedliwionych 
szczególną wydałnością pracy do- 
datków, 
w sprawie ograniczenia możliwości zaj- 
mowania wysoko płatnych posad przez 
męża i żonę równocześnie szczególnie 
tam, gdzie względy czysto rzeczowe te- 
go nie usprawiedłiwiają. Wreszcie niech 
mi wolno bedzie przypomnieć, że rów- 
nocześnie wydaliśmy zarządzenie O roz- 
łożeniu na 10 rat spłaty subskrypcji resz- 
ty pożyczki inwestycyjnej, że 
narazie zatrzymaliśmy ściąganie za- 
liczek na uposażenia od urzędników 
i emerytów, zaliczek, których Suma 
globalna dosięga prawie 40 mijo- 
nów zł., 
że wreszcie opracowujemy zasady pew- 
mej pomocy w akcji oddłużenia urzędni- 
ków, jednak bez naruszania praw ich 
wierzycieli. d 
W Końcu pragnę zaznaczyć, że gdyby 
tylko sytuacja na rynku pracy uległa ko- 
rzystniejszej zmianie, , 
będziemy zmuszeni podjąć rewizję 
funkc'i państwa celem usunięcia — 
niczem _ nieusprawiedliwionych 
przerostów w funkcjach administra- 
cvinych i gospodarczych państwa. 
Uzyskane na tei drodze oszczędności 
maja posłużyć w pierwszym rzędzie na 
poprawę byfu pracowników państwo- 
wych. 
NOWE ŹRÓDŁA WPŁYWÓW 
Drugem, nowem źródłem wpływów 
do kas skarbowych. jest 
reforma ustawy o państwowym po- 
datku rochodowym, zawarta w de- | 
k.ecie z dnia 22 ub. m. Í 
I ten podatek jest silnie progresywny. | 
=_swadzając zasade podwyższenia do- 
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| Projekt ustawy skarbowej uległ nieco 
głębszej reformie. Przedewszystkiem tte 
sunięty został dotychczasowy Stereoty. 
powy ust. 2 art. 2, mówiący, że wydatki 
wymienione w budżecie, o ile mie mają 
pokrycia w dochodach, mają być pokry 
te w drodze operacyj finansowych. 

Budżet bowiem jest zrównoważony, 

a Minister skarbu dla wydatków 

zwyczajnych nie chce korzystać z 

takiego uprawnienia. 
Celem wzmocnienia akcji w okresie wy 
Konywania budžetu wprowadzono rówe 
nież ograniczenia swobody wydatkowae 
nia i przenoszenia kredytów. Zarazem — 
w celu zabezpieczenia się na przyszłość, 
urealnfono w granicach możtiwości przew 
| widywane zarówno wpływy, jak i wg 
datki. 
Stąd też wynika, iż 
budżet wydatków zmniejszono po- 
zornie w stosunku do budżetu tego- 
rocznego tylko o około 24 mili. zł. 
Jak wynika jednak z poprzednich 
wywodów wydatki efektywne w rb. 
musiały być wyższe od prelimino- 
wanych i stąd właśnie powstał wy- 
mieniony uprzednio deficyt. 

O ile idzie o źródła dochodów pmeli- 
minowane w r. b. fo redukcja ich wy- 
raža sie w nowym budżecie sumą około 
172 miti. zł. Natomiast wprowadzono da 
budżetu pozycie nowych dochodów w 
kwocie około 300 mitj. zł., składającą sis 
z trzech głównych źródeł. 

Pierwsze źródło stanowi opodatko- 
wanie wynagrodzeń wypłacanych 
z funduszów publicznych. > 

Jest to podatek obciążający pracow- 
ników państwowych, samorządowych 
wszystkich instytucyj związanych z pań: 
stwem oraz pracowników Banku Połskie- 
go, a ułożony w skali silnie progresyw- 
nej. Treść tego dekretu ogłoszonego w 
dniu 14 listopada jest powszechnie zm8= 
na. Rzeczowo oznacza om redukcję nosi 
borów na okres dwu lat. 


Musi być złożona poważna ofiara 


| tychczasowej skali podatkowej dla tzw. 


dochodów fundowanych o 40 proc. dl 
dochodów niefundowanych o 100 proc. 
oraz obniżając minimum wolne od po- 
datku dla dochodów niefundowanych do 
1500 zi. Równocześnie zniesione zostały 
dotychczasowe dwa dodatki do podatku 
dochodowego. 

I w odniesieniu do tego zagadnienia 
musi być w przyszłości dokonana reřot- 
ma, którą uwzgiędni strukturalne zało- 
żenią polityki gospodarczej państwa, dą- 
żącej z jednej strony do podwyższenia 
tzw. minimum egzystencji, z drugiej do 
potrzeby rozbudowy przemysłu i handlu 
w większym stvlu. 

Trzectem nowem źródłem dochodu 
jest przejęcie od kolei | poczt różnicy 
między normalnemi dochodami i wydat- 
Kami eksp!oałacyjnemi w ciągu toku bu- 
dżełowego 1936/37. Stwierdzam otwar- 
cie, że nie jest to operacja nonmalna i 

może być zastosowana jedynie do- 
raźnie na przeciąg jednego roku. 

Z dwojga złego jest jednak zdrowsze, 
by cele inwestycyjne tych dwu resortów 
zostały pokryte na rynku kredytowym 
niż by tę operację robił Skarb na po- 
krycie deficytu budżetowego. 

Dalsze dekrety wydane na podstawie 
pełnomocnictw oraz zarządzenia, leżące 
w zwykłych uprawnieniach rządu, wy- 
dane w ciągu Nsfopada I w początku 
grudnia, mają jedną wspólną cechę. 

Zmierzają one do bardziej równo- 
miernego rozłożenia ciężaru watki 
z kryzysem, do odciażenia szerokich 
rzesz pracowniczych i konsumentów 
oraz do ułatwienia — w granicach 
obecnie istniejących możliwości — 
uruchomienia rynku rolniczego. De- 
krety te i zarządzenia były i są dość 
szczegółowa omawiane w prasie. 
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Czternasty dzień procesu warszawskiego 


WARSZAWA 5. 12. (tel. wł. mg.) 


Wszorajsze posiedzenie Sądu w sprawie i 


o zabójstwo śp. min. Pierackiego rozpo- I 
szęło się o godz. 10.40. 

Na wstępie przew. stwierdza, że we- 
dług otrzymanego zawiadomienia oskar- 
żony Karpyneć w dniu 3 bm. po wypro- 
wadzeniu z sali sądowej zachował się w 
sposób nieprzyzwoity, niedopuszczalny 
i obraźliwy w stosunku do eskortują- 
“ych go funkcjonarjuszy policji. 

w związku z tem przew. oznajmia, 

iż odpis wspomnianego  zawiado- 

mienia przesłał prokuratorowi Sądu 
okr. do dyspozycji. 
2 do oskarżonych zwraca się z ostrzeże- 
nem, aby zachowywali się w taki spo- 
sób, by mie dawali powodu do zastoso- 
waria obostrzonych środków ochion- 
nych. 

Następnie przew. streszcza zeznania, 
złożone przez osk. Malucę na ostatniem 
posiedzeniu sądu, poczem oświadcza, iż 
w związku z temi zeznaniami przysługu- 
je każdemu z oskarżonych prawo zło- 
żenia dodatkowych wyjaśnień 

„ Wstaje osk. Bandera usiłując mówić 
cos w języku ukraińskim, wobec czego 
drzewodniczący odbiera mu głos. 

Ponieważ oskarżony w dalszym 
ciągu mówi po ukraińsku, przewod- 
niczący zarzadza wyprowadzenie 
oskarżonego Bandery z sali, i za- 
rzadza przerwę. Z uwagi na to, że 
osk. Bandera stawiał funkcionarju- 
szom policji opór, zostaje siłą wy- 
prowadzony z Sali, 

Podczas przerwy osk. Karpynec 
wznosi w języku ukraińskim jakiś 
okrzyk. za co z polecenia prokura- 
tora Żeleńskiego  zostaie również 
wyprowadzony z sali posiedzeń. 

Po wznowieniu posiedzenia przew. 
nwłosił postanowienie, mocą którego 
Sad mając na względzie, że oskarżeni 
mino wielokrotnych upomnień w sposób 
rażacy pogwałeili porzadek rozprawy, 

zarządza rozmieszczenie  oskarżo- 
nvch na ławie między konwojentami. 

Następnie przew. ogłosił, iż wobec 
„jężkiego wybryku ze strony osk. Ban- 
dery, polegającego na awanturowaniu 
sę w obecności Sądu, mimo upomnień 
przewodniczącego ł wobec tego, iż osk. 
Bandera w foku rozprawy kiłkakrotnie 
usiłował demonstrować,  przemawiając 
w języku obcym, nie stosując się do za- 
zadzeń i upomnień 

zarzadza wydalenie osk. Bandery 
z sali rozpraw na czas badania 
”'wiadków w sprawie niniejszej. 
Prok. Żeleński oznajmia Sądowi, że 
w czasie przerwy również osk. 

Karpynec zachowywał się iesto- 

sownie, wznosząc okrzyki niedo- 

puszczalnej treści. 

W związku z tem przewodniczcy za- 
rzuądza wydalenie osk. Karpyńca z sali 
rozpraw na 2 dni. Poczem osk. Myhal 
prosi sąd o zezwolenie na zadanie osk. 
Malucy w związku z jego onegdajszemi 
zeznaniami kilka pytań. 

Sad zezwala osk. Myhalowi na za- 
danie pyrań Malucy. 

Osk. Myhal zapytuje, czy Maluca za- 
grozł mu za niewykonanie zamachu na 
komisarza Kossobudzkiego  trybunałem 
rewolucyjnym. 

Osk. Maluca odpowiada twierdząco. 
Na dalsze pytania osk. Myhala, Maluca 
Jdpowiada, że odebrał Myhalowi broń, 

zaprzecza 'ednak, by wydawał ja- 

kieś polecenie zabicia Mvhala przez 
nieznanych sprawców, 

1 polecał mu za pośrednictwem Kossów 
ny stawić się w dn, 27 czerwca o godz. 
10-ej wiecz. na płacu koło stawu zwa- 
nego Francówka. Maluca nie przypomi- 
na sobie, aby mówił do Myhała, że zwró 
ci się do swego ojca, by 

napisał list kondolencyjny do wdo- 

wy po zabitym dyr. Babiju. 

Prok. Żeleński zadaje osk. Myhalowi 
pytanie, dotyczące sprawy planowanego 
na niego zamachu. 

Osk. Myhal wyjaśnia, że po odebra- 
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mu mu przez Malucę broni, w dn. 25. 
czy 26 czerwca 1934 r. 
przyszła do niego Kossówna i po- 
wiedziała mu, że jej teraźniejszy 
przełożony (nazwiska nie podała) 
połeca mu przyjść koniecznie na 
godz. 106-tą wiecz. nad staw Fran- 
cówka i czekać koło schodów, wio- 
dących do stawu, którv w tem miej 
scu jest głęboki na 5 do 7 mtr. 
Kossównea o której osk. Myhal mó- 
wi, iż kochała się w nim oświad- 
czyła tnu, by nie szedł na to spot- 
kanie, gdyż czeka go śmierć. Osk. 
powiedziai do Kossówny, iż na spot 
kanie to nie przyjdzie, wyznaczył 
natomiast spotkanie tegoż dnia o 
godz. 10 min. 15 w jakiejś restaura- 
ci, ną co Kossówna powiedziała, iż 
nie zdąży iuż zawiadomić o zmianie 
czasu i miejsca swego przełożone- 
go. Przełożonym tym , jak sie My- 
halowi zdaje był wówczas Maluca. 
Snotkawszy się tego samego wie- 
czoru z osk. Kaczmarskim, Mvhal 
powtórzył mu słowa Kossówny, Ka- 
czmarski również mowiedział by Mv- 
hal nie szedł na to spotkanie, wie 
bowiem. iż Maluca groził Myhalowł 
trvbunałem rewolucyjnym.  Mvhal 
przez swołch kolegów, nie należa- 
cvch da organizacii ohstawił wszyst 
kie weiścia do ogrodów, w których 
znajduje sie staw Francówka, abv 
obserwować człowieka, który miał 
przyjść na spotkanie z nim. Istotnie 
koła godziny 10-ej otzvszedł na wy- 
znaczone miejsce iakiś meżczyzna. 
którv przez pewien czas krecił sie 
dotsła stawn. Czy meżczvzna ów 
posiadał hrañ, tego osk. Myhai nie 
wie. Z oświadczeń tylko Kaczmar- 
skiego wiedział. że organizacja gro- 
ziła mu śmiercią. 
W kilka dni potem osk. poddany 
został pod rozkazy Osypa Masz- 
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Film, który pozostanie w pamięci widza. 


czaka, który przeprowadził pewne- 

go rodzaju śledztwo, ponieważ o- 

Skarżony domagał się przywrócenia 

mu praw, jakie posiadał w wywia- 

dzie bojowym, względnie o zwol- 
nienie go z praw i obowiązków 
członka organizacji. Maszczak za- 
komunikował wówczas oskarżone- 
mu, iż przysługują mu te same pra- 
wa, jakie miał poprzednio. Podczas 
tej rozmowy osk. zapytał Maszcza- 
ka, kto miał być koło stawu, Masz 
czak nie udzielił na to odpowiedzi, 
dodając, iż musi spvtać swego pro- 
widnyka. 

W tem miejscu oskarżony wyjaśnia. 

że każdy członek organizacji miał 

swego bezpośredniego zwierzchni- 
ka, którego nazywał prowidnykiem. 

Kossówna komnnikujac oskarżone- 

mu polecenie przybycie nad staw 

Francówka. oświadczyła. iż czyni to 

z polecenia „łysego”. Czyj to był 

pseudonim tego dokładnie oskarżo- 

ny nie wie. 

Na dalsze pytanřa prok. Żeleńskieco 
osk. Myħal podaje, że nie wie czy Ma- 
luca mógł własną władzą posławić go 
przed trybunałem rewolucyjnym. 

Maluca pyłał oskarżonego, czy jest 
on członkiem zaprzysiężonym i czy wie, 
laka grozi mu kara za niesubordynacie. 
Na pytanie to oskarżony odbowiedział 
Malucy, że przysięgi nie składał, a tvlko 
przyrzeczenie, na co otrzymał odpo- 
wiedź Malucy, iż zarząd OUN. zagran'- 
cą wie o nim. a tem samem fest on za- 
przysieżonvm członkiem i jako taki musi 
słuchać Malucy. | 

Na pytanie prok. Rudnickiego czy 
istniał trybunał rewolucyjny, osk. Myhał 
odpowiada, iż nie wie ale takiego wy- 
rażenia użył Maluca. 

Na pytanie prok. Żeleńskiego zwró- 
cone do osk. Malucy, czy ma w związku 
z powyższemi wyjaśnieniami Myhala coś 
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Bohaterowie filmu „BENGALI” stwoczyli 
nowy film, który wprawił w zdumienie 
świat. — W gł rolach: SIR GUY 
— STANDING i RYSZ. CROMWELL — | 


Maciejko w schronisku prz 


Świadek Mehl podaje, iż pewnego | 


razu, było to ~ 
w czerwcu 1934 r. przybył do wspo 
mnianego Schroniska jakiś mężczyz- 
na w jasnem ubraniu z płaszczem 
zielonkawym na ręku į w miękkim 
kapeluszu oraz z teczką czamś wy- 
pchaną. Prosił o pokój oddzielny, 

` lecz otrzymał miejsce na sali 

ogólnej. 

Teczkę swą kładł na noc pod poduszkę, 
jakby w obawie aby jej nie ukradziono. 
Był zawsze zamyślony, a 

gdy go świadek pytał skąd pocho- 

dzi, zmieniał temat rozmowy. 

Opowiadał, że jest sportowcem, pływa- 
kiem i że ma w Warszawie prżyjaciółkę. 
Mówił świadkowi, że zabawi w schro- 
nisku około 5 dni. Wychodził rano, a 
wracał wieczorem. Raz tylko iadł obiad 
w schronisku i wówczas Świadek 

zauważył, że rzekomy Olszański 

przerwał jedzenie i zadumał się, 

Stwierdziwszy, że jest obserwowany 

zreflektowat się. 

W dniu zabójstwa wyszedł ze schro 
niska między godz'ną 8.30 a 9-tą chciał 
zostawić płaszcz i kapelusz, zapowia- 
dając woźnemu, że przyjdzie po te rze- 
czy jakaś niewiasta z hasłem. lub kart- 
ką. Wkońcu jednak za namowa wożne- 
go wziął nłaszcz i kapelusz. Świadek o0- 
pisuje dalej wygląd rzekomego Olszań- 
skiego, który był dość wysokim blan- 


| dynem, kości twarzy bvłv lekko wysta- 


jące, czoło miał wysokie, lekko wypu- 
kłe, włosy sfalowane, wargi mięsiste i 
chociaż był dobrze zbudowany, chodził 
lekko pochylony. Gdy świzdek przeczy- 
tał o zabójstwie min. Pierackiego, ude- 
rzyła go wiadomość o znalezionym pła- 
szcza i kapeluszu. Przypomniał sobie 
również, że Olszański pokazywał mu 
swój dowód osobisty, uderzająco nowy 
i niezniszczony. 

Rysopis sprawcy zabójstwa poda- 

ny w prasie byi zgodny z rysopisem 

Olszańskiego. 

Świadek podzielił się swemi podejrzenia 
mi z mieszkańcami schro1iska, m. in. z 
Czernochem, który wyrażał wątpliwo- 
ści, jednak zaraz nazajuttz dał znać o 
tem policji. 

Świadkowi okazywano w śledztwie 

wiele fotografij, lecz fotografję Ma- 

ciejki rozpoznał odrazu kategorycz- 


nie, iako podobiznę owego 
Oiszańskiego. i 
Świadek przypomina sobie dokładnie, 


że płaszcz Olszańskiego miał pasek. 
Świadkowi okazano teczkę pozosta- 
wiona przez rzekomego Olszańskie 
go w schronisku. Świadek rozpoz- 
naje ja kategorycznie. 
Ponieważ niektórych szczegółów 
„Świadek nie pamięta, Sąd odczytuje jego 
zcznania, złożone w śledztwie, z których 
wwvnika, że ów Olszański przybył do 
schroniska 12 czerwca 1934 r. W ciągu 
vilku dni, świadek go obserwował i wyż 
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do nadmienienia, Maluca ponownie o- 
świadcza, iż nic mu niewiadomo o pla- 
mach zamachu na Myhala i że nikomu 
nie wydawał polecenia, by Myhal sta- 
wił się koło stawu Francówka. Nie wia 
czy był jedynym zwierzchnikiem Myha- 
la, zdaje mu się, że tak. Bezpośrednia 
po aresztowaniach Bandery i innych 
członków krajowej egzekutywy nie zo- 
stali wyznaczeni nowi referenci egze- 
kutywy. Maszczak pełnił funkcje w re- 
feracie bojowym,  naskutek polecenia 
swego zwierzchnika. Po aresziowaniu w 
dn. 14 czerwca 1934 prowidnyka krajo" 
wego Stefana Bandery, 

Osk. Maluca uważał za prowidnyka 
Annę Czemeryńską, jako najbar- 
` dziej obznajomioną ze sprawami 
organizacyjnemi i mającą kontakt 
z władzami zagranicztemi OUN. 
Czemeryńska po spotkaniu z [arosta- 
wem Baranowskim w Jasinie w Czecho- 

słowacji do Polski nie wróciła. * 

Nastepnie adw, Szłapak zapytuje 
osk. Myhala, czy widział Macieikę we 
Lwowie i czy Maciejko miał wówczaś 
włosy strzyżone, czy długie. 

Osk. Myhal odpowiada, iż 

widział się z Maciejką, wraz z Ka- 
czmarskim koło toru stanisiawow- 
skiego we Lwowie. 
Maciejko miał wówczas włosy podstrzy 
żone. ale dość długie. Oskarżony poda- 
je, iż po wysłuchaniu streszczenia zc7z- 
nań ostatnich osk. Malucy rozmawia! 
z osk Kaczmarskim. 
na ten temat i że Kaczmarski również 
uważa. że osk. Maluca się pomylił, mó- 
wiąc, iż Masietko miał włosy ostrzyżone. 

Prok. Żeleński zwraca sie do osk. 
Malnev, abv wyjaśnił tę sprawę. 

Osk. Maluca podaje, iż Maciejko miał 
wówczas włosy na jeden centymetr. a 
z rozmowy z nim oskarżony dowiedział 
się. że Maciejko miał długie włosy, a 
później je ostrzygł. 

Sąd przystępuje następnie do dal< 
szego badania świadków. - : 

Przed sądem staje Świadek Feliks 
Mehł, którego zeznania dotyczą pobytu 
rzekomego Olszańskiego (Maciejki) w 
Warszawie w schronisku przy ul. Wol- 
skiej. 


ul. Wolskiej 


wnioskował, że Olszański jest człowie- 
kiem skrytym. Dał 

Na pytanie prok. Rudnickiego świa” 
dek podaje, że obserwacje jego nad Ol- 
szańskim w ciągu dnia trwać mogły o” 
koło 2 godzin. 

Skolei adw. Horbowy zadaje świad: 
kowi szereg pytań, dotyczących okresu 
czasu w jakim Olszański zamieszkiwał 
w schronisku oraz fotografji, okazywa” 
nych świadkowi w śledztwie. Św. wy” 
jaśnia, że okazywano mu fotografję Ol- 
szańsk'ego w kitku: pozach. s 

zeznaje, że kapelusz Olszańskiego 

Na pytanie adw. Szłapaka świadek 

jest tego samego koloru, co kape- 

lusz, który obecnie okazano w Są- 
dzie Świadkowi. 

Adw. Harikiewicz zapytuje świadka 9 
podszewkę płaszcza Olszańskiego, przy 
czem Świadek stwierdza, że była ord 
tego samego koloru co podszewka pła* 
szcza dziś mu okazanego. Co do n 
glądu Olszańskiego świadek podaje, | 
robił on wrażenie człowieka półimtelk* 
gentnego. Na pytanie obrońcy Hankie” 
wicza, czy wygląd fizyczny Olszański” 
go pozwalał sądzić, że mógł on przepły” 
nać Wisłę, o czem mówił  Świadkow" 
Olszański pewnego razu. świadek odpo” 
wiada twierdząco i dodaje. że 

zwrócił wówczas uwage na dosko- 

nale wyrobione nogi Olszańskiego- 

Na pytanie prok. Rudniekiego ŚW 
dek wviaśnia, że przy okazywaniu M! 


= 
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albumu policyjnego przestępców miał 
wshazać wszystkich podobnych do rze- 
komego Olszańskiego, świadek «wów- 
czas wskazał na fotografję jednego oso- 
bmika, wybitnie podobnego. W kilka dni 
później podczas konfrontacji z tym o- 
sobnikiem świadek upatmując w dalszym 
ciągu podobieństwo stwiendzu słanow- 
czo, że nie był to Olszański, przyczem 
wskazał m. in. na różnicę w wyglądzie 
karku. 

Po wznowieniu posiedzenia zezna- 
wał świadek Albin Jediiński, przodownik 
policji śledczej w Kosowle. Świadek 
stwierdził za pośrednictwem wożnego 
qtminv Kosów Stary, że 

osk. Hnuatkiwska wyjechała z domu 
do rodziców na tydzień lub więcej 
przed dniem zabójstwa min. 
Pierackiego. 
Na podstawie wiadomości z tego same- 
go źródła, świadek podaje, iż 
Hnatkiwska miała wrócić do domu 
trzy albo cztery dni po zabójstwie 
ministra. 
(Dałej Świadek mówi o kontaktach o- 
skarżonej Hnatkiwskiej z osobami kara- 
nemi za działalmość w OUN. 


Oporny świadek 


Następny św. Helena Czajkowska na 
pytania przew. dotyczące personalij od- 
powiada w języku ukraińskim, jakkol- 
wiek przyznaje, że język polski zna. Po- 
mimo uprzedzenia, ze strony przewodni- 
czącego o następstwach odmowy skła- 
dania zeznań w języku «oisklm, świadek 
odmawia odpowiedzi w tymjęzyku, wo- 
bec czego Sąd postanowił skazać Czaj- 
Kowską za odmowę zeznań na grzywnę 
w wysokości 300 zł. z zamianą wrazie 
nieściągalności na 10 dni aresztu. 

Na ponowne zapytanie przewodni- 
tzącego, czy będzie zeznawała w języ- 
Ku polskim, Świadek odpowiada prze- 
cząco, 

wskutek czego Sad postanowi* wo- 
bec powtórnej odmowy złożenia ze- 
znań świadka Czajkowską zaaresz- 
tować. Czajkowska zostaje wynro- 
wadzona przez policjanta z sali. 

Sąd postanowił odczytać zeznania 
Czajkowskiej, złożone przez nią w śledz 
Wie. 
`. Z zeznań tych wynika, że św. Czaj- 
Kowska studjowała «na Politechnice 
Rreńskiej. Wkońcu czerwca 1934 r. spot 
Kałą na ulicy w Gdańsku swego zna- 
jomego Andrzeja Fedynę w towarzy- 
stwie nieznanej kobiety, którą Fedyna 
przedstawił jako Irenę Solecka. Czai- 
kowska w ciągu kilku dni spotykała się 
z Solecką, a po jej wyjeżdzie odebrala 
jej rzeczy, pozostawione w mieszkaniu 
niejakiej Ziermanowej. u której zamiesz 
kiwała Solecka. Świadek zaprzecza, by 
dawała owej Soleckisj dowód osobisty, 
na to nazwisko. Żabrzecza również. by 
znała Łebeda. W okazanej podczas śle- 
dztwa fotografii osk. Hnatkiwskiej, Czaj 
Kowska poznała ową Solecką. 

Następnie zeznaje św. Maciejewska; 
u której mieszkał osk. Czornii w Luhli- 
nie. 15 czerwca 1934 r. gdy Czormij po- 
Szedł odprowadzić na dworzec mieszka- 
lącego z nim kolegę, zajechał autem pod 
dom jakiś nieznajomy jej mężczyzna, 
który zapytał o Czornija, a dowiedziaw- 
szy się, że go niema w domu, prosił o 
zezwolenie na zaczekanie na nięgo w ie- 
go pokoju. Św. nie rozmawiała z tym 
mężczyzną, fecz zaprowadziła go do po- 
koju Czornija. Gdy Czornij wrócił, a by- 
ło to koło północy i dowiedział się o 
przyfeżdzie owego mężczyzny udał się 
do swego pokoju, a o czem rozmawiali 
z sobą, świadek nie wie. Po kilkunastu 
minutach Czornij zwrócił się do świadka 
Czy pozwol: mu przenocować owego 
mężczyznę, o którym powiedział, że jest 
jego znałomym, nauczycielem i że bawi 
w Lublinie przejazdem. Świadek wyra- 
ziła zgodę. Następnego dnia koło godzi- 
nv 8-mej rano Świadek widziała owego 
przyjezdnego w pokoju Czornija. Koło 
godziny 11-tej obaj on: wyszli i niezna- 
jomy więcej już nie wróc. W ja*'* czas 
votem 

Czornij oświadczył Świadkowi, iż 
nie zna (D) wcale owege mężczyzny. 

Sąd okazuje św. totogratje Maciejki. 
Świadek jednak nie może rozpoznać na 
nich owego nieznajomego. który nacn- 
wał u Czornija. 

Ponieważ świadek pewnych szczegó- 
łów dziś dokładnie już nie pamięta, sąd 
ha wniosek prokuratora postanawia od- 
czytać zeznania świadka, złożone w 
śledztwie. Świadek potwierdza swoje ze- 
anania ówczesne. ; 

Następny świadek Aleksander Bień- 
kowski, kelner kawiarni Europejskiej, 
na pytanie przewodniczącego, Czy nie 
zna któregoś z oskarżonych, wskazuje 


na osk. Łebeda, podając, iż jest to ten, 
którego widywał półtora roku temu w 
kwietniu czy maju, gdy przychodził do 
kawiarni. I 
Świadek Józef Zając zeznaje, że w 


„KURJER” z dnia 6 grudnia 1935. 
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czerwcu 1934 r. mieszkał w schronisku 
na Wolskiej pod nr. 42. W dniu 12 
czerwca sprowadził się do schroniska 
niejaki Olszański. Robił wrażenie wieś- 
niaka, jednak dość inteligentnego. Ok 


szański miał ze sobą teczkę, ciemną, 
dość wypchaną. Świadek rozmawiał 1 
nim kilkakrotnie. Na okazanej mu w 
śledztwie foiografji Świadek katego- 
rycznie rozpoznał Olszańskiego. 


Jak zlikwidowano ekspozyture w Gdańsku? 


Zkolei staje przed Sądem świadek 
Budny, przodownik policji śledczej we 
Lwowie, który przeprowadzał obserwa- 
cje na terenie Gdańska. Świadek, zgod- 
nie z aktem oskarżenia opowiada © 
śledzeniu działaczy O. U. N. Andrzeja 
Fedyny, Łebeda i  Hnatkiwskiej. Po 
aresztowaniu «ebeda w Swinemiinde 
świadek wrócił do Gdańska, gdzie śle- 
dził Hnatkiwską. Ustall, że kobieta, 
którą widziła w towarzystwie Łebeda, 
zamełdowała się u Ziermanowej jako 
Irena Solecka. Dnia 26 czerwca przy- 
była do niej Helena Czajkowska, zna- 
na świadkowi jako członkini O. U. N. 
Z nią Hnakiwska udała się do miesz- 
kania Czajkowskiej. Dalsze docho- 
dzenia wykazały, że Solecka-Hnatkiwska 
meldowana była przed przyjazdem do 
Gdańska w hotelu „Deutscher Hof“ w 
czase od 17 do 19 czerwca. Świadek u- 


stalił, żę pokój wynajmował dla niej An 


drzej Fedyna. 


Na pytania prokuratora Żeleńskiego 
świadek podaje, iż Łebed miał na sobie 


w Gdańsku czarny płaszcz gumowo-ce- ;, kach 1 dotyczących różnych rodzajów 


ratowy. 

Świadek rozpoznaje wśród oskarżo- 
nych. Łebeda i Hnatkiwską. Dalej wy- 
jaśnia, że w Gdańsku ukrywało się wielu 
członków OUN, którzy dostawałi się tam 
drogą okrężną przez Kartuzy, a nie 
przez Tczew. Po aresztowaniu Łebeda 
policja gdańska na żądanie władz pol- 
skich aresztowała szereg ukraińców, 
których wydano Polsce. Fedyna wraz ze 
swym najbliższym  współpracownikiem 
Zhorlakiewiczem zdołali zbiec, pozosta- 
włając w mieszkaniach swych zarówno 
garderobę swą, jak i literaturę propa- 
gandową i maszyny do pisania. U Zhor- 
lakiewicza znaleziono wielką ilość pod- 
ręczników wojskowych w różnych języ- 
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broni. Był on jednym z referentów woj- 
skowych na terenie Gdańska i zajmowa” 
słę szkoleniem wojskowem OUN. Wśród 
wydanych przez policję gdańską, była 
tównież Helena Czajkowska. 

Na pytanie prokuratora Rudnickiegó 
świadek podaje, że policja gdańska za- 
brała z mieszkania Zhorlakiewicza wiele 
dokumentów. Z zapisków policji twow= 
skiej świadek przypomina sobie, że w f 
1933 odbyła się w Oliwie ukraińska kon- 
ierencja wojskowa. 

Po przesłuchaniu świadka Budnegó 
przewodniczący o godz. 17 min, 20 za« 
rządził przerwę do dnia jutrzejszego 
godz. 10 rano. 
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Premjer Laval wysuwa nową koncepcje pokoju 


Włochy dostana Ogaden, Abisynja port Assah 


LONDYN 5. 12. (PAT) Dzienniki 
londyńskie donoszą, że w dniu wczoraj- 
szym premier Laval wręczył ambasado- 
rowi włoskiemu pewne konkretne propo 
zycja co do nawiązania rozmów pokojo- 
wych na płaszczyźnie mniejwięcej na- 
stępującej. 

1) Wiochy ustępują Abisynji port 
Assab w Erytrei i pas ziemi, prowadzący 
do tego portu, aby umożiiwić wybudo- 
wanie kolei, łączącej Assab z Addis 
Abebn, Kolej ta byłaby pod kontrolą 
Ligi Narodów. 

2) Abisvnja odstępuje Włochom ca- 
ła provd=cię Ogaden oraz dopuści do 
powa?ni-'szeł rektyfikacji oranic w pól- 
nocnej cześci prowincji Tigre, oraz w 
prowincjj Harrar. 

Niektóre dzienniki podają, że Adua 
ı Aksum mają być zwrócone Abisynji. 
inne zań twierdzą, że Adua ma pozostać 
przy Włochach. Co do samej  Abisynji 
sugestja Lavala powtarzać mają propo- 
zycję komitetu 5-ciu. Stanowisko Musso- 
liniego co do powyższych sugestyj po- 
zostałe narazie niejasne. O ileby zosta- 
ły ode przez Mussoliniego zaakcentowa- 
ne jako płaszczyzna rokowań, to wedle 
przewidywań niektórych dzienników, 0- 
koła nowego roku możliwe byłoby spot- 
kaniz brytyjskiego ministra spr. zagr. Z 
Mussolinim. 

LONDYN. 5-go grudnia. (PAT). W 
związku z wiadomością o opuszczeniu 
wód Gibraltaru przez niektóre angielsk'* 
okręty wojenne, agencja Reutera donosi, 
że w kołach  miarodajnych Londynu 


siedem grun 


oświadczają, iż pogląd jakoby w tem na- 
leżalo dopatrywać się odprężenia sytua- 
cji na Morzu Śródziemnem, jest całkowi- 
cie nieuzasadniony. 

NOWY JORK 5. 12. (PAT) Prezes 
„Standart OH of News Jersy* Teagle 
kategorycznie zaprzeczył wiadomościom 
o rzekomym układzie pomiędzy tem to- 
warzystwem a Włochami w Sprawie Za- 
opatrzenia Włoch w naftę. Pan Teagle 
ośiwadczył prasie, że wiadomość jest 
od noczatku da końca zmyślona. 

PARYŻ 5. 12. (PAT) „Petit Parisien“ 
donosi, iż w niektórych kołach politycz 
nych przypuszczaja, że min. Hoare wy- 
stąpić ma w czasie wizyty paryskiej z 
iałciatywa zawarcia zawicczenia broni 
na froncie abisyńskim na okres 3 ty- 
=nreis Wzamian za to na ten sam okres 
zostałoby odroczone wejście w życie: 
zakazu wywozu nafty. Istotnie pogłoski 
na temat zawieszenia broni krążyły w , 
kołach politycznych Paryża od 2 dni. 
Dotychczas nie znałazły one żadnego po- 
twierdzenia. 

NEGUS KONFERUJE Z DOWÓDCAMI 

ADDIS ABEBA 5. 12. (PAT) Cesarz 
znajduje się dotychczas w Dessje, gdzie 
konferuje z dowódcami różnych odcin- 
ków frontu północnego i układa plany 
operacyĵ. 

W stolicy pada ulewny deszcz, co 
wywołuje wśród Abisyńczyków wielkie 
zadowolenie. Widzą oni w tem „dowód, 
iż siły przyrody sprzyjają Abisynji, gdyż 
o tej porze ulewy są objawem niezwy- 


- kłym. 


regjonalnych 


utworzył "uż posiowie i senatorowie 


WARSZAWA, 5. 12. (Tel. wł. mg.) 
Na terenie Sejmu odbyły się wczoraj 
liczne konferencje pozostające w zwią- 
zku z tworzeniem się nowych grup. 
Utworzyła się, jak już  donosiliśmy. 
Grupa Oświatowa. Następnie tworzy 
się szereg grup regjonalnych. Doiych- 
czas utworzyło się ich 7: Grupa Lwow- 
ska, na której czele stoi pos, Byrka, 
Grupa Kieleeka z sen. Barońskim, Gru- 
po Wileńska z sen. Ehrenkreutzem i 
Wielkopolska z pos. Jeszkem. W sta- 
djum tworzenia się są grupy: Lubelska 
i Warszawska. 

AMNESTJA Z KOŃCEM GRUDNIA? 

WARSZAWA, 5. 12. (Tel. wł. mg.) 
Ostatnio duże zainteresowanie budzi 
sprawa amnestji. Kiedy rząd z tą spra- 
wą wystąpi, trudno jeszcze w danym 
momencie powiedzieć. W. każdym ra- 


zie mówi się o tem, że pod koniec bie- 
żącego roku prcjekt ustawy będzie go- 
tów. Proiekr jest opracowywany przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości, ale do- 
tychczas jeszcze nie wyszedł stamtąd i 
nie był przedstawiony Prezydjum Ra- 
dy Ministrów. 

JAKA BĘDZIE OBNIŻKA CEN NAFTY? 


WARSZAWA, 5. 12. (Tel. wł. mg.) 
W Ministers"wie Przemysłu i Handlu 
zakończone zostały rozmowy Z prze- 
mysłowcam. naftowymi w sprawie ob- 
niżki cen nafty. Obniżka wyniesie dla 
przeciętnej ceny w całej Polsce 4 gr. 
na lize, dla Kresów 7 gr. Równocze- 
śnie przeprowaczona będzie rewizja 
cennika materjałów pochodkzych nafto- 
wych, w pierwszym rzędzie benzyny 
samochodowej i benzyny „dla celów 
przemusłowych. 


Ewakuacja wojsk z Harraru odbyłą 
się w zupełnym porządku. Wojska te 
rozlokowano w okolicach miasta. Lud- 
ność odprowadzała żołnierzy na nowe 
pozycje. Mówią, że na Vinji Harrar — 


Dzidżigga jest około 40 tysięcy wo- 
jowników. 
Korespondenci, którzy zwiedzalłt 


front ogadeński stwierdzają, że Abisyń- 
czycy nie mają tam żadnej służby sani- 
tarnej. Ranni i chorzy umierają z bra- 
ku pomocy. Rany są często nieopatry« 
wane w ciągu tygodnia. Lazarety w 
Daggabur i Dzidżigga są przepełnione 
fakimi rannymi których z opóźnieniem” 
przywieziono z frontu. 
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Badanie fryzjerów u lekarza 


Z dniem 1 grudnia weszło w życie 
na terenie całej Polski rozporządzenie 
Ministra Opieki Społecznej o zakładach 
fryzjerskich. Rozporządzenie to, wydane 
1 lipca br. przewiduje m. in., iż każdy 
ptacownik fryzjerski musi być co 6 mie- 
sięcy poddany badaniu lekarskiemu dla 
stwierdzenia, czy nie jest chory na cho- 
robę zakażną. 

Będzie wymagane, ażeby każdy frya 
zjer miai stale przy sobie świadectwo 
stwierdzające, że nie jest chory zakaź- 
nie. 

Od dnia I stycznia 1936 roku specjal 
ne komisje będą przeprowadzać lustra- 
cje zakładów  fryzjersikch, zwracając 
szczególną uwagę na przestrzeganie 
powyższego rozporządzenia. 
ON” a 


Bój O ABISYNJĘ 


jest dla Włochów koniecznością, gdyż 
otwiera dła kraju macierzystego nowe 
źródło surowców niezbędnych dla ol- 
brzymiego przemysłu i handłu włoskie- 
go. Jest to dla nas Polaków zrozumiałe 
jeżek zastanowimy się, ile różnorodnych 
towarów rocznie sprowadzać musi Pol- 
ska, tem więcej, że wysokie koszty prze- 
wozu oraz cła podrażają znacznie im- 
portowane towary. M. in. sprowadzali- 
śmy Tapiokę indyjską bardzo ważną dla 
ludzkiego organizmu jako produkt od- 
żywczy, gdyż zawiera cenne Składniki 
szczególnie ważne dła chorych i rekon- 
walescentów. Z tem większem uznaniem 
powitać należy wyprodukowanie „Ta- 
pioki Polskiej" KNORR, nie ustępującej 
w swych właściwościach niczem Tap'o- 
ce Indyjskiej. „Tapioka Polska“ wyrabia 
na z kraiowyh Surowców jest znacznie 
tańsza. Tem samem udało się firmie 
KNORR ograniczyć także i pod tym 
względem przewóz obcych surowców. 
14, ke. „Tapioki Polskiej" kosztuje tyl- 
ko 60 groszy, co umożliwia każdej tro< 
skliwej Pani Domu zaopatrzenie się w 


V tak niezbęwny artykuł spożywczy. (xY 
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WARSZAWA, 4. 12. (PAT). Pan 
Minister Przemysłu i Handlu dr. R. Gó- 
recki rozwiązał już dotychczas na za- 
sadzie artykułu 5-go ustawy o karte- 
lach 44 umów kartelowych w różnych 
branżach przemysłu, w szczególności 
w branży żelazuej, metalowo - prze- 
twórczej, papierniczej, naftowej, mine- 
ralnej. 

W branży żelaznej rozwiązane zo- 
stały następujące kartele: Związek Hur- 
<owników Żelaza dła Wielkopolski, Po- 
morza i Wolnego Miasta Gdańska z 
siedzibą w Poznaniu, obejmujący 17 
przedsiębiorstw; Zrzeszenie Hurtowni- 
ków Żelaza w Łodzi, obejmujące 7 
przedsiębiorstw; Zrzeszenie Hurtowni- 
ków Żelaza Kresów Wschodnich w 
Wilnie, obejmujące 7 przedsiębiorstw. 
Zrzeszenie Hurtowników Rur w Kato- 
wicach, obejmujące 10 przedsiębiorstw. 

W branży metalowo - przetwór- 
czej: Biuro Sprzedaży Wyrobów Od- 
lewni i Emaljerni żeliwa Sp. z o. o, 
Warszawa, łączące w sobie 13 fabryk. 
Umowa 13 fabryk w sprawie regulacji 
sprzedaży rur zlewowych i kanaliza- 
cyjnych oraz kształtek. Umowa 5 fa- 
bryk w sprawie regulacji sprzedaży 
rur i kształtek wodociągowych. Umo- 
Na 7 fabryk w sprawie regulacji sprze- 
daży emaljowanych żeliwnych naczyń 
kuchennych. Umowa 9 fabryk w spra- 
wie regulacji sprzedaży różnych ©d- 
ważników żeliwnych. Umowa 9 fabryk 
w sprawie regulacji sprzedaży wszel- 
%ich żeliwnych żelazek do prasowania. 
Umowa 6 fabryk w sprawie regulacji 
sprzedaży wszelkich sanitarji żeliw- 
nych emaljowanych. Umowa 4 fabryk 
w sprawie regulacji zbytu hufnali i ha- 
celi. Wydział akwizycji wideł (w spra- 
wie regulacji zbytu oraz wspólnej 
sprzedaży wideł), obejmujący 3 fabry- 
xi. Wydział akwizycji zamówień na 
“paty w sprawie regulacji zbytu oraz 
sprzedaży łopat), obejmujący 3 fabry- 
xi. Biuro Sprzedaży Mostów i Kon- 
strukcyj. 

W branży papierniczej: Umowa 
hurtowników branży papierniczej w 
sprawie regulacji zbytu wszelkiego 
rodzaju papieru w Warszawie, obej- 
mująca 24 tirmy. Umowa w sprawie 
regulacji sprzedaży papieru w Wilnie, 
obejmująca 3 firmy. Umowa hurtowni- 
«ów branży papierniczej w sprawie re- 
gulacji zbytu wszelkiego rodzaju pa- 
pieru w Łodzi. Umowa co do regulacji 
zbytu bibułki machorkowej. Sp. z o. o. 
„Bibukol* Warszawa. Umowa w spra- 
wie regulacji produkcji i sprzedaży ko- 
torowych bibułek kwiatowych. Cen- 
tralne Biuro Sprzedaży Torebek, Sp. 
z o. ©., Poznań, obejmujące 9 firm. 
Umowa w sprawie regulacji sprzedaży 
«orebek papierowych w Poznaniu, o- 
bejmująca 9 firm. Związek Producen- 
tów i Hurtowników Torebek i Wyro- 
dów Papńerowych „Centrotorb", Świę- 


Bilans Banku Polskiego 


WARSZAWA, 4. 12. (PAT). W 
ciągu trzeciej dekady listopada zapas 
złota w Banku Polskim wzrósł o 0.8 
miljonów zł. do sumy 442.8 miljonów. 
Natomiast stan pieniędzy zagranicz- 
ych i dewiz spadł o pół miljona zł. do 
sumy 16.5 milj. zł. Suma wykorzysta- 
1ych kredytów wzrosła o 20.3 miljo- 
łów „,przyczem portfel wekslowy wzró»ł 
2 10.2 miljony oraz stan pożyczek, za- 
oezpieczonych  zastawami. zwiększy: 
się o 13.4 mitj. Natomiast portfel zdy- 
skontowanych biletów skarbowych 
spadł o 3.3 milj. zł, Zapas polskich me- 
net srebrnych i bilonu zmniejszył się o 
30.7 milj. zł. Pozycje „inne aktywa“ i 
„inne pasywa“ uległy wzrostowi -— 
pierwsza o 22.8 milj. zł, druga o 10.6 
miljonów. Natychmiast płatne zobo- 
wiązania spadły o 65 milj. zł. W wyni- 


ku powyższych zmian obieg biletów 
bankowych wzrósł o 65.8 milj do 
1,034.2 miljonów zł. Pokrycie złotem 


wynosi 41,47 procent. Stopa dyskonto- 
wa wynosi 5 proc., a od pożyczek za- 


ztawowych 6 procent. 


jA. PAWLIK 


„Pedróż wypoczynkowa dla załogi” 


Pancerniki brytyjskie opuszęzają Norze oródzienmne 


LONDYN, 4. 12. (PAT). Dziś otrzy- , 


tochłowice, obejmujący 17 firm. Umo- 
wa w Sprawie regulacji produkcji i 
zbytu wszelkich torebek papierowych 
w Warszawie, obejmująca 9 przedsię- 
biorstw. Umowa w sprawie regulacji 
cen i wyrobów sprzedaży torebek pa- 
pierowych w Wilnie, obejmująca 5 
firm. 

W branży naftowej: Umowa w spra- 
wie regulacji sprzedaży nafty w Rów- 
nem, w Radomiu, w Wilnie, w Koń- 
skich i okolicy, we Włodzimierzu, w 


„KUPTER' z dnia 6 grudnia Ty35 


Pełna lista rozwiazanych umów kartelowych 


Warszawie, Kielcach, Dubnie. Umowa 
w sprawie regulacji zbytu oleju wrze- 
cionowego i zastępczych produktów w 
Białymstoku. Umowa producentów 
świec w województwach: białostoc- 
kiem, poleskiem i nowogródzkiem w 
sprawie regulacji produkcji i zbytu 
świec. 

W branży mineralnej: Umowa hur- 
towników łódzkich w sprawie regulacii 
zbytu szkła prasowanego, i w sprawie 
regulacji zbytu szkła okiennego Umo- 


Zasadniczy wyrok sądu 


WARSZAWA, 4. 12. (PAT). Sąd 
kartelowy ogłosił na rozprawie dnia 4 
b. m. decyzję, utrzymującą w mocy o- 
rzeczenie Ministra Przemysłu i Handlu 
o nałożeniu na Wspólnotę Interesów 
grzywny za niezgłoszenie w należytym 
czasie do rejestru kartelowego. Sąd 
zniżył jedynie grzywnę nałożoną na 
uczestników Wspólnoty Interesów, tj. 
Katowicką Spółkę Akcyjną dla Górnie- 
twą i Hutnictwą oraz na Spółkę Akc. 
Górnośląskie Zjednoczone Huty , Kró- 


Dekrety i rozporządzenia 


zawarte w ostatnim Dzienniku Ustaw 
W | słu i Handlu z dnia 2 grudnia r. b. o 


WARSZAWA, 4. 12, (PAT). 
„Dzienniku Ustaw R. P.“ nr, 88 uka- 
zały się m. in. następujące dekrety 
z dnia 3 grudnia: 

O zmianie ustawy z dnia 29 marca 
1933 o ulgach w zakresie oprocentowa- 
nia i terminów spłaty wierzyrelności hi- 
potecznych. 

W sprawie wierzytelności hipotecz- 
nych i listów zastąwnych towarzystw 
kredytowych miejskich. 

O obniżeniu obciążenia daninami 


| komunalnemi i o innych zmianach w fi- 


nansach komunalnych. 

O wysokości odsetek ustawowych. 

O premjowaniu pojazdów mecha- 
nicznych. 

O zmianie niektórych zaopatrzeń 
emerytalnych oraz odszkodowań. 

O regulowaniu gospodarki cukro- 
wej i buraczanej, oraz rozporządzenia 
Ministrów © charakterze gospodar- 
czym: 


* Rozporządzenie Ministra Przemy- 


Grupa Oświatowa posłów i senatorów 


dokonała wyboru prezydjum 


WARSZAWA, 4. 12. (PAT). W dniu | żyła do uzgodnienia wzajemnych zapa- 
dzisiejszym odbyło sę posiedzenie Gru- ; 


py Oświatowej posłów i senatorów. — 


Uckwalono regulamin, stwierdzający m.i. I 


że celem grupy oświatowej jest omawia- 
nie zagadnień oświaty, kultury i wycho- 
wania, związanych z pracami Izb usta- 
wodawczych. Do grupy może należeć 
każdy voseł i senator, Grupa będzie dą- 


cum perfumę, wodę, mydło 


Poratem w wielkim wyborze kremy, pudry, mydła toaletowe po cerach bardzo nisk' ch poleca 
B. DŁUGOLETNI KIEROWNIK F.my BOHOSIEWICZ 


Lwów, Hetmarńska 6 


mano w Łondynie wiadomość z Gibral- 


tarau, że oba wielkie pancerniki brytyj- | 


skie „Hood“ © „Renown“ opuściły morze 
Śródziemne, udając się w kierunku Ma- 
dery. 

W piatek spodziewane jest opuszcze- 
nie morza Śródziemnego przez 4 kontr- 
torpedowce, które udadzą się w kierunku 
brzegów hiszpańskich. 

Ze strony admiralicji brytyjskiej wy- 
jaśniają, że jest to 10-dniowa podróż 
wypoczynkowa dla załogi, Mimo tega 


Najpraktyczniejszym podarkiem na św. Mikołaja 
to efektowna kaseta zawierająca 


| lewska* i „Laura“, ze 100 tys. zł. na 
| 50 tys, zł. 
jako delegat Ministra Przemysłu i 
Handłu występował docent dr. R. Pio- 
trowski, urząd prokuratorski zastępo- 
wał prok. s. m. dr. Piernikarski, roz- 
prawie przewodniczył sędzia Giżycki, 
referentem sprawy był sędzia s. n. 
Korsak. 
Orzeczenie sądu  kartelowego ma 
dla dalszej praktyki kartelowej Mini- 
sierstwa Przemysłu i Handlu i sądu 


uregulowaniu cen węgla w sprzedaży 
kopalń na rynek krajowy. 
Rozporządzenie Ministra Skarbu z 
dnia 4 grudnia r. b., wydane w porozu- 
mieniu z Ministrami Rolnictwa i Re- 
form Rolnych oraz Przem. i Handlu o 
uregulowaniu ceny cukru. 
Rozporządzenie Minis'ra Skarbu z 
dnia 4 grudnia, wydane w porozumie- 
niu z Ministrami Rolnictwa i Reform 
Rolnych oraz Przemysłu i Handlu o 
wyznaczeniu i rozdziale kontyngentów, 
oraz określeniu zapasu cukru na okres 
kampanijny 1935-36, 
WARSZAWA, 4. 12, (PAT). Ne nod- 
stawie opublikowanego dekretu z dnia 3 
bm. w sorawie wierzytelności hipotecz- 
nych i listów zastawnych towarzystw 
kredytowych miejskich — spłatę kapi- 
tałów wszystkich wierzytelności hin. tych 
towarzystw wstrzymuje się na okres % 
ìi pół lat, poczynałac od pierwszej raty, 
zawierającej część umorzeniową, płat- 
nej po wejściu w życie dekretu. 


trywań, pozostawiając każdemu człon- 
kowi swobodę zaimowana stanowiska 
w każdej sprawie zgodnie z sumieniem. 
Na (nauguracyjnem Dos sdzeniu dokona- 
no wyboru prezydjum grupy, na którego 
czele stanął jako prezes sen. B. Mikla- 
szewski. s 
=(= 


23.175 BE 


już od 


wyjaśnienia "rzędowego fakt opuszcze- 
nia morza Śródziemnego w obecnej 
chwili na okres 10 dni przez 2 pancer- 
niki i 4 kontrtorpedowce, wywiera wra- 
żenie posunięcia politycznego, obliczo= 
nego na chwilowe odprężenie aż do po- 
siedzenia Komitetu 18-tu w Genewie. — 
Okres 10 dni dziwnie się bowiem zbiega 
z tem, że część floty brytyjskiej znała- 
złaby się z powrotem na morzu Śród- 
ziemnem po 14 grudnia, a więc wów- 
czas, gdy zapadnie decyzja co do sank- 
| cyj naftowych. 
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Nr. 337. 


wa hurtowników iwowskich w sprawi: 
regulacji zbytu szkła okiennego. Umo- 
wa w sprawie regulacji zbytu ręcznej 
cegły budowianej w Wilnie. Umowa v 
sprawie regulacji sprzedaży cegły w 
Radomiu, obejmująca 4 cegielnie. Umo- 
wa w sprawie regulacji sprzedaży ce- 
gły w Ostrowiu i okręgu, obejmujące 
6 cegielń. Umowa 9 cegielń w sprawie 
regulacji sprzedaży cegły w Kaliszu 
Umowa w sprawie regulacji sprzedaż; 
cegły w Drohobyczu, obejmująca 4 ce 
gielnie. 

Rozwiązane porozumienia  kartelo 
we obejmują ogółem 100 przedsię 
biorstw przemysłowych i handlowych. 


kartelowega 


kartelowego pierwszorzędne znaczenie, 
rozstrzygając szereg istotnych wątpli- 
wości prawnych o aużem znaczeniu go- 
spodarczem w sensie pozytywnym dla 


nadzoru Ministerstwa Przemysłu ìi 
Handlu nad ruchem  kartelowym w 
Polsce. 


W szczególności uznał sąd kartelo- 
wy, że umowy Wspólnoty Interesów sę 
również objęte polską ustawą o karte- 
lach, że umowy kartelowe podlegają 
obowiązkowi zgłoszenia do rejestru 
kartelowego, chociażby nie były for- 
malnie sporządzone w formie pisemnej, 
że samo niedotrzymanie ustawowegi 
terminu do zgłoszenia umowy kartelo- 
wej do rejestru kartelowego powoduje 
już karę grzywny bez potrzeby po- 
przedniego upomnienia ze strony Mi- 
nisterstwa Przem. i Handlu, że wresz- 
cie także osoby prawne a nietvlko fi- 
zyczne, uczestniczące w umowach kar- 
telowych, mogą być karane grzywną, 
a nie tylko ich fizyczni reprezentanci. 


MO A O OO, 
Anglja bje Niemcy 3:0 


LONDYN 4. 12. (PAT), W środę 
rozegrany został w Londynie na boiskr 
Tołenham oczekiwany z ogromnem za 
interesowanien: międzypaństwowy mecz 
piłkarski Anglia — Niemcy. Na boisku 
zebrało sie okato 60000 widzów, a w te 
Tczbie bilsk. 10 tys. Niemców, przvby- 
łych specjalnie na mecz. S'Ine kordon 
policji otaczaży hoisko. aby rie dopuści 
do antyhitlerowskich demonstracvi. Na: 
ogót mecz przeszedł we wzorowym po- 
rzadku i demonstrantów z transparenta- 
mi antyhitlerowsk'emi nie donuszczonć 
na dvsłans mili angielskiej od boiska. 

Zawody zakończyły się zwyciestwem 
drużyny angielskiej w stosunku 3:0 
/1:0). Zwycięstwo Anglików ani przez 
chwilę nie uierało watpliwości 
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Y Firma Chrześciinńs"n X 
A Mabi DĘTRÓCHOWEJĄ 

poleca na sezon zimowy 
OBUWIE 8 
tylko najwyższej jakości 


damskie, męskie, 
idziecinne 
ipo cenach najniższych 
AZYNOFUWY 


MARII PSTRUCHOGEJA 


A 
Lwów, Hat cka Fi | 
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Z MIASTA 


ZAMACH SAMOBÓJCZY W KAMIE- 
NICZNEJ BRAMIE 


(a) O godz. 19-tej Pogotowie Ratun 
kowe zawezwane zostało na ul. Kościu- 
szki 1 16, gdzie w bramie kamienicy 
targnął się na życie 28-letni M eczysław 
Turzański, który usiłował otruć się kwa“ 
sem solnym. Pogotowie p zewiozło go 
w stanie ciężkim do szpitala powszech: 
nego. Powód n'eznany. 


KANAPA... SCHOWKIEM PIENIĘŻNYM! 


(a) Mojżesz Bojanowski (ul. Piekar- 
ska 1. 37) przechowywał pieniądze.. 
w kanapie, pewien, że bezp: 'zne będą 
w tym oryginalnym schowku przed nie- 
pożądaną ręką. A tymczasem wczoraj 
jakiś „szczur“ z niedalekiego otoczen ż 
podpatrzyt i uniósł „w nieznane“ 250 zł 
i 2 dol, Bojanowski złożył doniesienie 
w komisarjacie, podając, że we zwtescź 
w żadną stronę podejrzenia. 


Nr. 337. 


„KURJER* z dnis 6 grudnia 1935. 


D r. Nowickim -jako działaczy 


W „kKurjerze Lwowskim“ Nr. 
331 recenzowaliśmy studjum J. G. 
Pawlikowskiego o poecie Tatr, Fr. 
Nowickim. W związku z tem stu- 
djum ukazał się w ostatniej „My- 
šli Narodowej“ artykulik, który za- 
mieszczamy poniżej: 
, Z powodu uwag prof, Jana Gwal- 
tertą Pawlikowskiego o politycznych 
Poglądach Franciszka Siły - Nowic- 
kiego pozwaslm sobie dodać parę 
przyczynków w tej kwestji, związanej 
Jednocześnie z wydawnictwem akade- 
mickiem „Ognisko“, wychodzącem w 
latach. zdaje isę, 1888 i 1889. 
Właśnie w końcu roku 1886, a 
głównie w roku 1887, powstał w Pol- 
Sce najpierwej w zaborach: austrjac- 
kim, rosyjskim i zagranicą tajny Zwią- 
zek Młodzieży Narodowej (zet), któ- 
tego członkowie byli założycielami pe- 
tiodyka „Ogniska“. Franciszek Nowic- 
ki należał do tej tajnej organizacji w 
rakowie; niżej podpisany poznał go 
W tym charakterze we Lwowie na po- 
tzątku roku 1890. 
Zupełnie słusznie pisze p. J. G. 
Pawlikowski o niesprecyzowanem ©- 
zu polityczno - społecznem redak- 
torów i współpracowników „Ogniska“, 
gdyż w owych pierwszych początkach 
stnienią Z. M. N. należąca do niego 
“odzież, miała mocne ' odczucie pa- 
ijotyczne i narodowe, lecz w zakresie 
Spraw społeczno - patrjotycznych były 
poglądy jej nieskrystalizowane (inne 
Bi nie mogły) i czasami dosyć roz- 
ieżnę. : 


p Kilka lat wcześniej, rodził się w 
pasce kierunek socjalistyczny, a roz- 
ję, Warszawskiego pierwszego ,,Pro- 

arjatu“ zbiegły zagranicę i wyda- 


Waly perjodyk „Walkę klas“ organ 
pen dzynarodowej partji socjalistycz- 
char, Z czego pokpiwał sobie śp. Ple- 


dy Nów, rosyjski emigrant socjalistycz 
4 który mówił: „dlaczego organ mię 
dz) arodowej partji socjalistycznej re- 
Bowany jest w polskim języku? 
„„ W łonie ówczesnych działaczy so- 
Jalistycznych była prawdziwa nagan- 
dą na patrjotyzm polski i dlatego mło 
"Zleż akademicka we wszystkich za- 
d0rach i zagranicą, o mocnem uczuciu 
larodowem i radykalnych poglądach 
W sprawach społecznych i ekonomicz - 
Ph, nie mogła garnąć się pod sztan- 
ar socjailstyczny. 

W latach 1889, 1890 i 1891 prze- 
sg yalem we Lwowie i Szwajcarji i 
„kałem się właśnie z młodzieżą aka- 
"£micką, a bliższe stosunki utrzymy- 


~ 


Srebrna bajka 


„Szary zmierzch grudniowy osnuł się 
pajęczyną mroku po kątach pokoju, 
“zapraszany cynobrowemi błyskami o- 
Bnia, łagodnie buzującego w kominku. 
Monotonnie, sennie tykał duży zegar 

lenny; czasem z ulicy doleciał jękli- 

» srebrzysty dzwonek przepadają- 
Jch gdzieś w mroku sanek. Za okna- 
R. cicho, bezszelestnie wirowały pu- 
"Ab płatki śnieżne, miękko opadając 
a biały kobierzec ogródka. 

3 Mały Jędruś usadowiony wygodnie 
z kolanach mamy mrużył sennie cha- 
Owe oczęta. Było mu w tej chwili 
ardzo dobrze i wygodnie tak do musi 

Przytulonemu, ałe brakowało czegoś 

IESzcze do pełni szczęścia: matczyne- 

EO głosu, 

Eo Powiedz bajkę, szepnął prosząco 
Tozkazująco zarazem mały despota. 
ma Widzisz tam wysoko, smukła rę 
SA. wskazała ciemną plamę okna, 
„ ód tych błyszczących srebrnych 
pozd mieszka święty Mikołaj, staru- 

€k z taka długą, stwiutką broda. 

— A czemu zak wysoko mieszka? 

„Pp Bo musi wszystko dobrze wi- 

< eC co się tu t mas na ziemi dzieje. 

a więty Mikołaj bardzo kocha małe 

zleci í cały rok uważnie się patrzy, 

ŻY Są grzeczne. Patrzy się czy słucha- 

l3 mamusi, czy nie grymaszą, czy chęt- 


e 


wali ze sobą studenci, 
Zw. Mł Nar. 

We Lwowie młodzież, należąca 
wówczas do Zw. Mł. Nar., była w spra 
wach społecznych przeważnie radykal- 
na, a w jesieni roku 1889 odbył się 
proces Związku, który się skończył u- 
wolnieniem oskarżonych studentów ze 
Lwowa, Krakowa i Dublan: byli to 
Kozłowski, Khmaszewski, Wilczewski, 
Gorzycki i Homolicki. 

W owym czasie ruch socjalistyczny 
we Lwowie stawiał pierwsze kroki, 
opierał się na nielicznych akademikach 
zecerach i na robotnikach warsztatów 
kolejowych, P. Daniluk wydawał dwu- 
tygodnik „Pracę“, a z akademików po 


należący do 


znałem wówczas przyszłych lwow- 
skich działaczy socjalistycznych, Ma- 
kłowskiego, Diamanda, Frenkla, Na- 


chera i Breitera, z Krakowa zaś przy- 
jechał Daszyński Ignacy. W tych wła- 
śnie czasach w Szwajcarji przedmio- 
tem usilnej naganki socjalistycznej był 
śp. Bolesław Limanowski, powstaniec, 
socjalista i narodowiec, należący wów 
czas do „Ligi Polskiej“ poprzedniczki 
„Ligi Narodowej“. 

Jako reakcję przeciwko  anty-patr- 
jotycznemu stanowisku „międzynarodo 
wej walki klas“ założył emigrant z 
Kongresówki młody p. Barański w Pa- 
ryżu miesięcznik socjalistyczny i naro- 
dowy „Pobudkę”, która wychodziła lat 
parę, do czasu jego przedwczesnej 
śmierci. Te też młodzież z pierwszych 
lat istnienia Związku częściowo w pó- 
źniejszem życiu. zasilała szeregi ludow 
ców w Galicji i socjalistów w obydwu 
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8 zakresowa 7 obwodowa 
euperheterodyna 
o 4 lampach. 
Czterobarwna skala 
rotacyjna. Magnoskop. 


we Lwowie 
w firmie 


3zakresowy 
3obwodowy 
3 pentodowy 
odbiornik luksusowy 
o pięknym tonie. 


FOT0-RADJO0-PALACE 


3 zakresovwa luksużowa 
7 obwodowa superhe- 
terodyna o 5 lampach. 
Czterobarwna skala 
rotacyjna. Optyczne 
strojenie. Magnoskop. 


zał 


NICACH 


PI, MARTACKI 8 
tel. 286-08 


dzielnicach, kiedy przywódcy  socja- 
listyczni zagranicą zmienili firmę i u- 
tworzyli zagranicą i w b. Kongresówce 
Polską Partję Socjalistyczną. 

Dopiero od tego czasu wśród mło- 
dzieży akademickiej zaczęło się odrazu 
lepsze różniczkowanie w poglądach 
narodowych, politycznych i społecz- 


nych. 
FELIKS GODLEWSKI. ` 


„Obniżka“ komornego 


Pan Arystydes Migdal ~ Orzechow 
ski, jest lokatorem w pewnej czynszo- 
wej kamienicy we Lwowie. Lokatorem 
nie był od urodzenia, lecz zaawansował 
na ło stanowisko, przeszedłszy przez 
lat kitkanaście wszystkie blaski i nę- 
dze życia sublokatora. Poprostu „wże- 
nil się' do czteropokojowego mieszka- 
nia, A że chłop miał szczęście, więc 
już po roku udało mu się wyeksmito- 
wać teściowę, notabene radykalnie, bo 
na tamten, lepszy świat. Stąd może 
płynął jego różowy pogląd na życie. 

Gdy przyszła wiadomość o nowem 
opodatkowaniu pensyj urzędniczych, 
pan Arystydes, niepoprawny  optymi- 
sta, pocieszał się: 


p 


nie idą do łóżeczka... 

— A mnie też widzi? 

— A pewnie, że widzi. 

— To ja już będę zawsze grzecz- 
nie spał... 

— Dobrze kochanie. Więc fen świę 
ty Mikołaj patrzy się tak cały rok na 
wszystkie dzieci a raz, dziś właśnie wie 
czorem, wybiera się do mas, Siada 
więc do takich ślicznych srebrnych sã- 
nek z stwemi konikami i jedzłe na zie- 
mię. 

— A którędy jedzie? Niema drogi 
z nieba... 

— Jest synusiu. Święty Mikołaj je- 
dzie po mlecznej drodze, utkanej z ta- 
kich drobniutkich, srebrnych gwiazde- 
czek. A razem z nim jedzie skrzydlaty, 
biały aniołek z ogromnym koszem. W 
tym koszu jest dużo, dużo ślicznych 
zabawek i słodyczy dla grzecznych 
dzieci. W nocy święty Mikołaj przy- 
chodzi do łóżeczka każdego dziecka i 
kładzie mu coś pod poduszkę: wielka 
książkę z ślicznemi obrazkami, cukier- 
ki, szabelkę, albo konika... 

— Tonika? 

— Tak. Ale z świętym Mikołajem 
jedzie także i djabeł taki straszny i 
czarny jak kominiarz... 

— A ja nie beję się kominiarza. 

— Zuch jesteś. fedrusin, ale dia- 


mz a wre 


Obetną mi pensję, ałe jednocześnie 
wyszedł nakaz obniżki komornego. Po 
nieważ mam cztery pokoje, będę teraz 
płacił o 10 proc. mniej, czyli zamiast 
160 zł, tylko 144... To nie stoi wpraw- 
dzie w żadnym stosunku do obniżki 
mej pensji, ale dobre i to... 

Pierwszego grudnia po otrzymaniu 
„obciętej” pensji, pan Migdał - Orze- 
chowski posłał swemu  kamieniczniko- 
wi panu Citronensaftowi, czynsz za 
mieszkanie, odliczywszy skrupulatnie, 
w myśl nowego rozporządzenia 10 pro 
cent. W kilka godzin później otrzy- 
mał list następujący: 

— „Łaskawy pan mylnie interpre- 
tuje nowe rozporządzenie o obniżce 


chami, ma czarne rogi, długi czerwony 
jezyk, ogon i w pazurzastej łapie wi- 
dły. Djabeł dźwiga w swoim koszu 
rózgi da niegrzecznych dzieci... 
Zapadła chwila milczenia. W komi- 
nie trzasnęło polano, Jędruś ocknął się 
z głębokiej zadumy: 

— Musiu, a ja zawsze byłem grzecz 
ny, prawda? 

-— Hm, różnie to bywało... Naprzyc 
kład dzisiaj w południe... 


— Musiu, ja już teraz będę jadł 
grysik... ya 
— A syrop? 


~— Syrop? No i syrop też... 

— A kota będziesz ciągnął za o- 
gon? 

— Nie będę, ani troszkę, I za uszy 
też nie.... 

— No to dobrze. Może święty Mi- 
kołaj, zapomni o tem, że czasem byłeś 
troszeczkę niegrzeczny i martwiłeś ma- 
musię. On jest dobry i może zamiast 
do nas pośle djabła z rózgami do tych 
chłopców w podwórzu, którzy tak gło- 
śno zawsze krzyczą. , 

— A ty nie wiesz, muslu, napewno 
jak będzie? 

Musia uśmiecha się zagadkowo: 

— Może i trochę wiem. Pójdziesz 
teraz położyć się do łóżeczka i bę- 
dziesz grzecznie spał. W nocy po 
srebrnych promieniach księżyca spły- 


beł jest zły i straszny, Dzwomi łańcu- 


nie święty Mikołaj z 


komornego. W rozporządzeniu tem jest 
wyraźnie zaznaczone, że obniżka tyczy 
się tzw, „czynszu zasadniczego”, a nie 
czynszu przez pana dotychczas płaco- 
nego, w myśl naszej umowy. Ponie- 
waż ten czynsz zasadniczy za pańskie 
mieszkanie wynosi ustawowo 189 zł, 
więc po odliczeniu 10 proc. tj. 18 i 
90 groszy, należy mi się 170 zł i 10 
groszy. Jako lojalny obywatel, ściśle 
wypełniający rozpozrądzenie państwo- 
we, zmuszony jestem niestety unieważ- 
nić naszą dotychczasową umowę i 
prosić pana o natychmiastowe wyrów- 
nanie powyższej różnicy”. 

Pan Arystydes westchnął: 

— Od powietrza, głodu, ognia L. 
nowych obniżek... 


ua RYKSKI. 


Fycierpieniach. Przy gryp 


bieniu stosuje się 
ogal. CENA ZŁ 1.50 g4 


aniołkiem, po- 
głaska cię, o tak, po kędziorkach, a 
rano jak się obudzisz, znajdziesz coś 
pod poduszką... 

— A co? 

— Nie wiem. Może taką książkę, w 
której jest dużo kolorowych obrazków 
z ptaszkami, małpkami i słoniem, a mo- 
Że, a może... rózgę? 

— Nie, przecież ja i syrop i grysik... 

— I Burasa obiecałeś nie ciągnąć 
za ogon, prawda. Myślę, że rózgi mie 
będzie. Może będzie nietylko książka, 
ale i coś jeszcze.... 

— Ach, żeby tonik, choćby i bez 
uprzęży z dzwoneczkami, myśli zasy- 
piając Jędruś. 

Zegar monotonnie odlicza minuty. 
W kominku bezszelestnie dogasa ogień 
Nad łóżeczkiem jędrusia pochyla się 
powiewny, smukły cień wysrebrzony 
księżycem. Bez szmeru ustawia wiel- 
kiego konika na biegunach w krakow- 
skiej wspaniałej uprzęży. I z dzwonecz- 
kami... 

Jędruś uśmiecha się przez sen. Mo 
że mu się Śni wyiskrzony gwiazdami i 
imrozem krajobraz z kochajacym grzecz 
ne dzieci staruszkiem, płynącym po 
srebrnych nitkach księżycowych promie 
ni ku niemu... 
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CO DZIEN NIESIE? 
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GRUDNIA 


Wach. sł g. 720m 
Zach. sł. g. 330 m. 


Piątek 
Mikołaja 
Sobota Ambrożego i 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI 

Piątek, 6. 12. g. 3.30 „Kopciuszek“ 
2e św. Mikołajem. wiecz. teatr nieczyn- 
ay, gen. próba. 

Sobota 7. 12. g. 8 wiecz. „Przygoda 
w Grand Hotelu“ z J. Kulczycką. Ab. 6. 

Niedziela 3. 12. g. 3.30 „Rewizor“ po 
zenach najniższych. Ab. 5. wiecz. g. 8. 
„Przygoda w Grand Hotelu" z J. Kul- 
czycką. 7 

Poniedziałek 9. 12. g. 8. wiecz. „Przy 
goda w Grand Hotelu" z J. Kulczycką. 


R Z RONA 
Lwów, Hotel Rrakewski 
to majtańszy i nejelepawtszy 
lokal rozrywkowy 
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TEATR ROZMAITOŚCI 
Piątek 6. 12. nieczynny. 
Sobota 7. 12. nieczynny. 


Niedziela 8. 12. nieczynny. . 
Poniedziałek 9. 12. nieczynny. 


Nadszedł nowy trauspert 
bielizny wysortowanej 


i „BECHER“ 


BERTA STARK 
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REPERTUAR  KINOTEATRÓW 

APOLLO: „Ucieczka* w gł. roli Kathe 
de Naggy i Hans Albers. 

ATLANTIC: Józef Schmidt „Najszczę- 
śliwszy dzień mego życia” 

CASINO: „Jaśnie Pan Szofer" — Bodo 

CHIMERA: „Pod pa'ącem niebem Ar- 
gentyny. 

COLLOSEUM: „Złamare serce" oraz re- 
wję Humor, piosenka, taniec i Ska. 

GRAŻYNA: „Kapryśna Marietta". 

KOPERNIK: „Ilonka“ z Franciszką Gaal. 

MARYSIENKA: „Bengali“. s 

MUZA: „Sequoia“. 

PALACE: „Rapsodja Bałtyku”, 

PAN: „Wesoła wdówka“ oraz „Los Ka- 

-J narka", i 
PAX: „Byli sobie dwaj hultaje", 

RAJ . Wactś" z Dymszą. 

STYLOWY: „O czem śnią dziewczęta“ 
oraz rewja. 4 

ŚWIT: „Czterech dżentelmenów* i „A, 
B. C.* Miłości. 

TON: „Mała mateczka”, 


ca 
| 


Magazyn pościeli R. DRZAŁA 


Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma- 
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do pra- 
nia tel. 294-81. 837 
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Dziś w radjo: 


DZISIEJSZY RECITAL ŚPIEWACZY 
CELINY NAHLIK przyniesie radjosłucha. 
czom cały szereg pieśni takich kompozy. 
torów jak Brahms, Schubert, Friedman, 
Różycki i inni. Program recitalu oraz 
piękny, mezzo-sopranowem brzmieniem 
zabarwiony, głos śpiewaczki, jej świetna 
dykcja i duża rutyna, zgromadzą nie- 
wątpliwie przy głośnikach wielu słucha. 
czy. Poczatek recitalu o godz. 18.45. 

W DZIEŃ ŚW. MIKOŁAJA. Prof. 
Adam Fischer przed mikrofonem rozgło. 
śni Iw. o godz. 19.00 wygiosi feljeton pt.: 
„Św. Mikołaj“ w opowieści i obrzędach 
` ludowych". 

JACQUES TIBAUD W KONCERCIE 
SYMFONICZNYM, Wspaniale zapowia- 
da się koncert symfoniczny w radjo dnia 
6 grudnia o godz. 20.10. W koncercie 
tym poza orkiestrą P. R, wystąpi świato- 
wej sławy skrzypek francuski Jacques 
Tibaud, który odegra koncert skrzypco- 
wy Mozarta, oraz efektowną „Rapsodję 
hiszpańską” Lalo. 

AKTUALNY MONOLOG RADJOWY. 
Autor, który zgórą rok, dzień po dniu — 
gra tę samą rolę, staje się podobny do 
płyty gramofonowej. Do jakiego stopnia 
taka „płyta“ bywa zdarta i do jakiej cza- 
sem dochodzi irytacji — dowiedzą się 
wszyscy z aktualnego monologu Anto- 
niego Bokdziewicza w dniu 6 grudnia o 
godz. 20.00. 


„KULJER% z dnis 6 gruania 1935. 
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Podejrzana tusza handlarki z Krzywczyc 


(a). Zamieszkała w .kolonji 
Krzywczyckiej Anna Stepaniukowa zna- 
ną była ogólnie jako handlarka jarzyn, 
zwożonych do miasta ze wsi. Smukłej 
postaci, nadobnego wyglądu, codzien- 
nie wyjeżdżała na wieś, poczem zjawia- 
ła się z jarzynami, drotiem itp., które 
odsprzedawała swej klienteli. Ale te 
częste wyjazdy nadobnej handlarki z 
Krzywczyc wzbudziły pewne podejrze- 
nia na policji, zwłaszcza, że wyjeżdżała 
zawsze na wieś, objuczona tobołami. 

I niebawem w świetle dochodzeń po- 
licyjnych okazało się, że nadobna Ha- 
nusia z Krzywczyc 

jest niebezpieczną paserką, pozosta- 

lącą w kantakcie ze złodziejami, od 

których pobiera pochodzące z wła- 

mań rzeczy i wywozi je na wieś, 

gdzie je odstępuje za rozmaite pło- 
dy rolne, dalej za drób itp, 


Innemi słowy Stepaniukowa prowa- 
dziła na Szeroką skalę hande! wymien- 
ny, jakby w jakich zamierzchłych cza- 
sach. Ze Lwowa na wieś wywoziła kra- 
dzione rzeczy, a ze wsi do miasta peł- 
ną furę jarzynowo-drobiową. 
różnienie. 

Na tych fransakcjach gospodarczych 
została 

Stepaniukowa przytrzymana w dniu 

wczorajszym aż w Pohorylcach, w 

powiecie przemyślańskim. 
Przystawiona do Komisarjatu P. P., od- 
razu wywołała zapytanie ze strony wy- 
wiadowcy* 

— „Pani Stepaniukowa, co się z panią 
stało?:.. Wczoraj była pani faka szczu- 
pła i przez noc nabra'a pani tak bar- 
dzo na wadze?... 

— „A pani Stepaniukowa* wnet od- 
palita: 


— „Abo tak dużo przebywam na 
świeżem powietrzu i tyję z tego powo” 
Gul 

Zjawiła się niebawem wywiadowczy* 
m i przeprowadziła u Stepaniukowel 
osobistą rewizje, która dała nadzwy* 
czajne wyniki, Oto Stepaniukowa obwi- 
jała się przed wyjazdem 1- wieś kilki 
sztuczkami materii jedwabnej, skutkiem 
czego rzeczywiście nastąpił „przyrost 
jej na wadze” i tak okazała, korputenina 
figura. 

Okazało się, że owe inaterje jedwab 
ne, jak i wiele innych materyj, znale” 
zionych w mieszkaniu cithei paserki, Po” 
chodziły z włamania sklepowego 1% 
szkodę kupca Judy Stangera przy M. 
żółtkiewskiej 1. 197 zał 

I nadobna Hania z Krzywczyc odsta* 
wioną została do areszhbów policyjnych: 

—— 


Kłopoty współwłaściciela lózefówki 


(a) -— Izrael Scherz, właściciel ka- | z fytułu tenuty dzierżawnej oraz sprze- 


mienicy, zamieszkały przy uł. Lindego, 
1 2. wniósł w dniu wczorajszym do 
władz donies'enie przeciw Bolesławowi 
Dauksy (ul. Lenartowicza, 1. 8.) i Alfre- 
dowi Mally'emu zamieszkałemu w Zim- 
nej Wodzie, w następującej sprawie: 

Donoszący iest współwłaścicielem 
trzeciej cześci k'lkudziesieciomorgowero 
pospodarstwa w Józefówce, w powiecie 
zborowskim, — którego dwie inne czę- 
ści należą do Józefy Maly'owej. żony 
Alfreda i do Bolesława Dauksy, którym 
Scherz stawia ciężkie zarzutu na tle go- 
spodarki we wspólnym maiatku. Dono- 
szący wymienia w swem don'esieniu, iż 
udzieli innym współwłaściciełon uno- 
ważnienia do podeiimowania pieniędzy 
u koo D 
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BERTAŞSTARK 


JEDEN Z TYCH, KTÓRZY PRZYGO- 
TOWUJĄ DO EGZAMINU DOJRZAŁO- 
ŚCI. 


(a) W jednem z pism południowych 
ukazało się z początkiem września b, r. 
ogłoszenie, iż Julijan Kedves, zam eszka- 
ły przy ul. Zacharjasiewicza, l. 7, przy- 
gotowuje do egzaminu dojrzałości. Za- 
częły napływać zgłoszenia. jednym z 
pierwszych był niejaki Mieczysław S. 
(ul. Dąbrowskiego, l. 18), który zawarł 
z Kedvesem umowę pisemną, iż za kwotę 
500 zł. przygotuje go do egzaminu doj- 
rzałości. Mieczysław S. wręczył mu pie- 
niądze, niebawem również 60 zł. tytułem 
taksy egzaminacyjnej, której kwit miał 
być załączony do Kuratorjum, a tymcza- 
sem obecnie, chociaż już grudzień wśród 
nas, nie odbył z anonsującym się „nau- 
czycielem“ ani jednej lekcji. Pozatem 
Kedves pobrał od wymienionego 150 zł. 
tytułem wystarania się O jakąś posadę, 
przyczem pieniędzy mimo kilkakrotnego 
upominania się zwrócić nie chce, przy- 


Z .| | ak m mkw i 
KOMUNIKAT TEATRÓW  MiEJSKICH 
TEATR ROZMAITOŚCI nieczynny. 
SOBOTNIA PREMJERA W TEATRZE 
WIELKIM. Wiadomość o zbliżającej Się 
premjerze operetki Abrahama „Przygo- 
da w Grand Hotelu“ wzbudziła wśród 
miłośników teatru wielką sensację. — 
W. dużej mierze również z powodu zam 
powiedzianych występów uroczej J. Kul- 

czyckiej. 

„Przygoda w Grand Hotelu“ będzie 
miała na scenię lwowskiej piękne ramy 
plastyczne, muzyczne i aktorskie. Reży- 
serja Konstantego Tatarkiewicza, Kie- 
rownictwo muz. Jakóba Munda. Deko- 
racje: Otto Rex, Choreografja: Józef Cie- 
sielski. Jutrzejszy komunikat poda do- 
kładną cbsade osobową. 

NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA W 
TEATRZE WIELKIM. W niedzielę po- 
południu o godz. 3.30 po cenach najniż- 
szych „Rewizor* komedja Gogola. 

PREMJERA W ROZMAITOŚCIACH. 
Premjera Komedji Acharda „Jaś z księ- 
życa" odbędzie się dnią JQ grudnia 
w Teatrze Rozmaitości. % 


daży plonów, przyczem nie otrzymał na- 
leżnej sobie jednej trzeciej części, jak 
to było up. w r. 1933, gdy nie uzyskał 
ze Sorzedażnej słomy przypadających 
mu 200 zł. — Dalej nie otrzymał z po- 
branych w fistonadzie od dzierżawcy 
jednej trzeciej 760 zł. 

Pozatem Scherz przedstaw'a leszcze 
inna snrawe. Szymon Stecura, nauczy- 
ciel w Mikołajowie, był mu dłużnym 443 
dol. amer. Dauksz zjawił się — jak 
twierdzi doniesienie — u  Stecury a 
pęzedstawiając mu Dpełromocnictwo ze 
strony Scherza pobrał u niego 443 dol 
które u siebie zatrzymał, przyczem miał 
zawiadomić donoszącego. że nauczyciel 
Ztecura umarł i powyższa pretensja jest 
nieściacalna. 

Tak Scherz przedstawia snrawe w 
doniesieniu,  skierowanem do władz. 
Tak się tedv przedstawia iedna strona 
medalu fei sorawv. Wierzyć w jej treść 
nie sposób. to też dochodzenia wykażą 
niewatpliwie, ie prawdy tkwi w do- 
niesieniu Izraela Scherza. 

| j— 


-pga > + 


czem zaznacza, że jeżeli skieruje prze- 
ciw niemu doniesienie, to pieniądze prze 
padną. W podobnej sytuacji znalazło się 
kilka innych osób. 

Mieczysław S. wniósł wczoraj prze- 
ciw Kedvasowi doniesienie do policji, 
która zajęła się rozpatrzeniem tej nie- 
ładnej sprawy. 


Szale i apaszki 
w wielkim wyborze 


BERTA STARK 


WOŻNY STAROSTWA POWIATOWE- 
GO W BÓBRCE W NIEŁADNE) ROLI 


(a) Robert Tuss, dozorca kamienicy 
przy uł. Słowackiego 1. 4, zawiadomił 
w dniu wczorajszym nad ranem, że 
w bramie kamienicy leży jakiś osobnik 
w stanie zupełnego opilstwa. Gdy po- 
sterunkowy zbliżył się do pijaniy, ten 
obrzucił go drastycznemi wyzwiskami 
wuigarnemi, których nie szczędził i 
przodownikowi, przybyłemu również na 
i iejsce. Pozatem pijany człowie. odmó- 
wił okazania swych paplerów osobistych. 
Okazało się, że był nim niejaki Franci- 
szek Kostrowski, wożny starostwa po- 
wiatowego w Bóbrce. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Posterunkowy Krzystek 
uwolniony 


Wczorai przed trybunałem akmnym, 
któremu przewodniczył s. o. Będaszew- 
ski stanął posterunkowy P. P. III Ko- 
misarjatu Boguchwał Krzystek oskar- 
żony o pobicie handlarza Izraela Berg- 
griina, naruszającego spokój niedzielny. 
Berggriin w niedzielę rozłożył się z kar- 
foflami na pl. Teodora, czemu usiłował 
przeszkodzić posterunkowy, zwracając 
uwagę na niedozwolony handel n'edziei- 
ny, Ale handlarz zgoła nic spieszył się 
ze zwinięciem kramu. Wówczas Krzy- 


Pończochy 


stek postanowił go aresztować i chwy- 
cił go za ramię. Handlarz zaczął SIĘ 
szarpać i wyrwał się z rąk policjanta ł 
począł uciekać. 

Przechodzący jednałć żołnierz Iózet 
Pietruszka pizytrzymał handlarza. Tłum 
zebrany na placu Teodora począł ry” 
czeć: nie bij i wnet znalazła się zrupa 
„świadków* którzy widzieli, że Krzy” 
stek bił. Gdvby nie pomoc wolicji po- 
sterunkowy Krzystek ra gangsterskim 
pl. Teodora miałby ciężki orzech 
zgryzienia. Wczoraj posterunkowy od- 
powiadał nrzed sądem. „Świadków“ zia” 
wito się również sporo, ale trybunał m'e 
dał im wiarv i posterunkowego uwol 
nit, Oskarżał prok dr. Minasowicz. bro” 
nif em. sędzia Billet, powództwo cyw- 
ne zastonował adw. dr. Landau. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


NOWY WOJEWODA W KRAKOWIE 
We wtorek 3 bm. przyjechał do Krako- 
wa i objął urzędowanie nowy wojewo* 
da krakowski Dr. Kazimierz Świtalski: 
kilka godzin po przybyciu do gmachu 
wojewódzkiego wojewoda Świtalski od 
był konferencję z naczelnikam! wydzia* 
łów. 

P. PREZYDENT RZPLITEJ PRZY- 
JEDZIE DO KRAKOWA w plątek 6 bm. 
celem wzięcia udziału w inauguracji 
nowego roku szkolnego w Akademii 
Górniczej. Równocześnie z rozpoczęciem 
nowego roku naukowego odbędzie SIĘ 
poświęcenie ukończonego już zupełnie 
gmachu Akademii oraz  uroczysto$ś 
50-lecia pracy naukowe] profesora geo” 
logji stosowanej na wydziale górniczym 
Karola Bogdanowicza. P. Prezydent z8- 
bawi w Krakowie 3 dni. 


ŚMIERĆ POD KOŁAMI AUTOBUSU 
spotkała 12-letnią Barbarę Brennerówn€ 
zam. w Prądniku Czerwonym. Uderzona 
latarnią wozu w głowę zginęła na miej” 
scu. Śmierć poniosła w chwili gdy, ze 
śniadaniem dla rodziców przebiegała 
jezdnię, 

NA TRZY LATA WIĘZIENIA został 
skazany kasjer Akademji Górniczej: Igna 
cy Wóiłowicz. Sprzeniewierzył on około 
12.000 zł. , 


Z ac 


się Z 228 
BERTA STARK 


(wysort.) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


ADRIA: „4i 14 muszkieterów", 
APOLLO: „Jaśnie pan zżofer". ) 
BAGATELA: „Poco pracować" I rewia: 
MUZEUM PRZEM.: „Viva Villa“. | 
PROMIEŃ: „Niedokończona symfonia”. 
STELLA:,„Port San Diego". 
SZTUKA: „Bosambo“. 

ŚWIT: „Manewry miłosne", 

UCIECHA: „Legjon“. 

WANDA: „Sen nocy letniej". 

ZORZA: „Eskimo“. 


EE 


Komunikaty 


WYSTAWA OBRONY LWOWA * 
Pałacu  Blesiadeckich (pl. Halicki 10) 
otwarta codziennie od godz. 10 do 14-€l- 
Wstęp 50 gr. dla młodzieży 20 gr., dla 
wycieczek zbiorowych 10 gr. 


— r | —LŁLL->oLLL Coon 
3 
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Nr. 537 


„KTIJRJER* z dnis 6 grudnis 1935 


DOROCZNA WENTA NA „DOM 
PRACY“ WE LWOWIE. W dniu 3 bm. 
odbyło się w sali sesyjnej Urzędu Woje- 
wódzkiego we Lwowie, pod przewodnic- 
twem Wojewodziny A. Belina Prażźmow- 
skiej liczne zebranie członków Tow. Mi- 
łosierdzia pod godłem „Opatrzność“, o- 
raz zaproszonych gości, na którem u- 
chwalono urządzić doroczną wentę świą_ 
teczną. Dochód z wenty przeznaczony 
jest na utrzymanie „Domu Pracy* we 
Lwowie dla 80 pozbawionych środków 
do życia starców. 

Wenta Świąteczna Tow. Miłosierdzia 
pod godłem „Opatrzność“, ciesząca się 
niezwykłem powodzeniem, odbędzie się 
w niedzielę, dn. 22 grudnia br. w Salach 
Sokoła Macierzy. 

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH otwar- 
cie kina „„Tęcza”* przy ul. Łyczakowskiej 
ET 


SZKOŁA DLA DOROSŁYCH. Komi- 
sja Oświaty Pozaszkolnej Oddziału 
Grodzkiego Zw. Naucz. Pol. we Lwowie 
zawiadamia, że Pierwsza Szkoła Powsz. 
dla Dorosłych Z. N. P., która dotychczas 
mieściła się w budynku Szkoły żeńskiej 
im Staszica przy ul. Podwale, została 
przeniesiona do szkoły męskiej im, Pira- 
mowicza przy pl. Strzeleckim mapnzeciw 
budynku Straży Pożarnej. 

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH WE LWOWIE (ul. 
Dzieduszyckich, 1. 1.' piętro II). W nie- 
dzielę 8 bm. o godz. 12-ej w południe 
udbędzie się pod protektoratem Woj. 
Iwow. Władysława Reliny Prażmowskie- 
wo uroczyste otwarcie wystawy prac O 
Marszałku Piłsudskim znanych artystów 
Sianisława O  Chrestowskiego i Zdzi- 
siawa Czermańskiego. Wystawa ta obej 
muje szereg portretów charakterystycz- 
nych śp. Marszałka, ujmujących jego 
postać bezpośrednio z życia, niejako na 
gorączum uczynku oraz szereg drzewo- 
rytów z uroczystościami Święta Kawa- 
ierti, gdzie postać Marszałka występuje. 
Równocześnie z tą wystawą nastąpi o- 
twarcie Salonu gwiazdkowego artystów 
łwowskich. Salon ten obok szeregu prac 
dlejnych i akwarel wybitnych malarzy 
Iwowskich obejmuje grafikę Iwowską. 
metaloplastyke, hafty i batiki. ceramikę 
Oraz tkaniny Związku P. O. K. z kursu 
tkackiego w Chłopcach. Wvstawa otwar 
ta bedzie codziennie od 10 do 15 po- 
Bołudn'u. 

W KASYNIE I KOLE LIT, - ART. 


„W sobotę 7-go i we wtorek 10-go bm. 


O godzinie 19-ej minut 30 dr. Wacław 
Korabiewicz bedzie mówił o swei ostat- 
niej podróży „Kajakiem do Indyj". Od- 
czyt będzie ilustrowany licznemi przeż- 
roczami. Bilety w cenie od 35 gr. do 1 
zł. 50 gr. do nabycia w przedsprzedaży 
w Magazynie nut G. Seyfartha uł. Aka- 
demicka 6, — w dniu odczytu od godzi 
ny 18-ej. 

INSPEKTORAT ADMINISTRACJI 
MIEJSKIEJ WE LWOWIE. Prezydent 
Drojanowski zarządził utworzenie in- 
spektorat1 administracji miejskiej, jako 
organu prezydenta miasta. Inspektorem 
administracji miejskiej będzie mianowa- 
ny urzędnik o wykształceniu prawni- 
czem. Inspektor będzie wykonywać na- 
dzór służbowy i administracyjny nad ca- 
łością administracji miejskiej tj. Wydzia- 
iami, Urzędami Zarządu miejskiego, in- 
Stytucjarni, zakładami i przedsiębiorstwa 
mi miejskiemi. 

Inspektor administracji miejskiej ma 
prawo wstępu i przebywania we wszyst 
kich lokalach urzędowych Zarządu miej 
skiego, zakładów i przedsiębiorstw, mo- 
że być obecny przy wykonywaniu 
wszelkich czynności, ma prawo badania 
aktów, ksiąg, wykazów, które w razie 
potrzeby może podjąć do wglądu. Utwo- 
szenie stanowiską inspektora administra 
cji miejskiej nie narusza istniejących 
braw nadzomi, a w szczególności praw 
dacz. Wydziału prezy .ljatnego. 

ZADZĄD ODDZ. LW. POL. TOW. 
PRZYJACIÓŁ ASTRONOMII zaprasza 
ną posiedzenie naukowe, które odbędzie 
się 7 bm. o godz. 18-ej w Sali Inst. Ge- 
olagicznego U. J. K. (Długosza 8) z 
odczytem Dr. J. Mergentalera st. asyst. 
Inst. Astronom. U. J. K. pt.: „Mgławice 
planetarne” z przeżroczami Wstęp wol- 
1y. Goście mile widziani. 

ÓSMA DRUŻYNA HARCERSKA IM. 
ŻÓŁKIEWSKIEGO przy Państw. Szkole 
Ekon. - Handi. we Lwowie obchodzić 
będzie 8 lutego uroczystość poświęcenia 
Sztandaru, ufundowanego przez puł- 
xownika H. Bagińskiego, i”"ko załozy- 
cielą tej drużyny w r. 1911. Po nabo- 
żeństwie | poświęceniu w katedrze o 
Rodz. 8.30 odbędzie się o godz. 10-ej 
Akademja w Izbie Ręk. z bogatym pro- 
$ramem muzykalno-wokalnym i przemó 
Wieniami pułk. Bagińskiego i dyr. Sa- 
neckiegg, 


Wychowujmy młode pokolenia 


dla pracy twórczej 


Chcąc poznać jakiś kraj, poznać war- 
tość, zdolności jego obywateli, wykryć 
ideę, która kieruje każdym z osobna, a 
jednak wszystkich łączy, gdy chcemy od. 
szukać ducha Narodu musimy poznać je- 
go organizację we wszystkich przeją- 
wach społecznych. One zawsze į nieomyl 
nie powiedzą, jaklemi drogami ł do jja- 
kich celów zdąża dane państwo w swej 
dziejowej wędrówce. My, Polacy, mamy 
swe związki i organizacje, a czas naj. 
wyższy, by je poznać, przynajmniej choć 
te, na których sztandarze wielkiemi zgło- 
skami jest mapisąne „Pracą dla Polski"; 
z pośród nich wybrać choć jeden, które- 
mu tradycja krwi nadała prawo obywa- 
telstwa. Któż nie pamięta pierwszych 
strzelców? Strzelcy przedwojenni byl 
pierwszymi po 50 letniej przeszło przer- 
wie żołnierzami Polski. Dzisiaj, gdy 
17_letnią cieszymy się wolnością, Zwią- 
zek Strzelecki dalej bez przerwy konty- 


nuuje swą pracę, wprawdzie innymi już 
ludźmi, lecz to samo ma zadanie. 

Wśród szarych, niepokażnych nieraz 
jednostek, wyszukuje on przyszłych pio- 
nierów pracy społecznej. Związek Strze- 
lecki, opierając się na swym statucie, da. 
je pełną inicjatywę działalności każdej 
jednostce, która do jego szeregów wsią- 
piła, a każdy czyn jej także natury kul. 
turalno - oświatowej, gospodarczej, jest 
w pelni popierany przez naczelne wła. 
dze Związku. 

Związek Strzelecki buduje na kresach 
Polskę od podstaw — tworzy nowe po- 
kolenie, poczynając już od najmłodszych. 
Do szeregów swych „Orląt” przygarnia 
dziatwę, co do szkoły już nie chodzi i 
bezpańsko się włóczy po ulicach. Pod 
kierunkiem instruktorów i wychowaw- 
ców często w obozach dla nich stworzo- 
nych kształtuje się młode pokolenie. 

z" zam 


Z SALI KONCERTOWEJ P.T.M. 


Daisy Halban- Kurz, śpiewaczka 


Sprawozdawca muzyczny znajduje 


się nieraz w poważnym kłopocie, 
zwłaszcza, gdy ma zgodnie ze swem 
sumieniem scharakteryzować  umiejęt- 


ność i wartość Śpiewaka lub śpiewacz- 
ki Nie brak bowiem wybitnych sił 
śpiewaczych, wyposażonych przez na- 
turę bogato i rozporządzających wspa- 
niałym materjałem. Mimo to jednak — 
jakże często u tych najsłynniejszych 
nawet śpiewaków czy śpiewaczek wy- 
stępują pewne niedomagania, które 
objawiają się bądźto w detonowaniu 
(to najczęściej), bądź to w trazowaniu, 
w dykcji lub nawet w nieodpowiednim 
doborze programu, lub zgoła w po- 
.spolitych fałszach itp. 

Niejednokrotnie też w takich wy- 
padkach z różnych, mniej i więcej uza- 
sadnionych względów mówi się o „chwi 
łowej niedyspozycji“ śpiewaczki, zwa- 
la się pewne niedociągnięcia na „prze- 
męczenie'* lub „tremę“, aby nie ze- 
psuć danej gwieździe opinji, aby jej 
— Czasem rzeczywiście chwilowy ,„de- 
fekt“ wytłumaczyć. 

Jakże więc miło jest takiemu spra- 
wozdawcy, kiedy się tego rodzaju tłu- 
maczeniami posługiwać nie potrzebuje, 
kiedy z całą satysfakcją może przy- 
znać, że na koncercie doznał sam pra- 
wdziwej satysfakcji i wrażeń najmil- 
szych. 

Tego rodzaju określenia cisną się 
mi pod pióro po komcercie śpiewaczki 
Daisy Kurz, która po swej słynnej 
matce prawdziwy artyzm Śpiewaczy 0- 


dziedziczywszy, zjawiła się i na na- 
szej estradzie koncertowej, by oczaro- 
wać i olśnić. 

Prawdziwie piękny śpiew tej mło- 
dziutkiej śpiewaczki wiąże się z jej 
wysoką i wspaniałą kulturą, godną po- 
zazdroszczenia. Ta pełna artyzmu kiil- 
tura i ujawniające się w śpiewie uczu- 
cie pozwala jej przy stosunkowo nie- 
wielkiej sile głosu zdobyć się na ar- 
tyzm, którym w wielkiej mierze obda- 
rza każdą pieśń i każdą anję. Śpiewała 
pieśni liryczne i kabaretowe — jedne 
zaś i drugie w jej wykonanimt to praw- 
dziwe poematy, wykończone subtelnie, 
miękko, z dużą dozą miłego wdzięku 
a przedewszystkiem nader czysto. P. 
Kurz powinna tylko unikać arji o dra- 
matycznym charakterze, bo takie — 
choć wykonane artystycznie — z 
sztuką jej, temperamentem śpiewaczym 
i ogólnem jej nastawieniem — nie idą 


"w parze. = 


W osobie akompanjatu Dr. Stem- 
bergera miała p. Kurz wymarzonego 
partnera. 

Dziwić się jeno wypada, że śpie- 
waczce język ojczysty jej matki, urodzo 
nej i wychowanej w Zachodniej Mało- 
polsce, nieznanym być się zdaje, skoro 
mas — nawet z kurtuazji chociażby — 
odśpiewaniem pieśni po połsku nie ob- 
darzyła, A tego winniśmy wymagać od 
wszystkich śpiewaków — jak zresztą 
od naszych zagranicą wymagają. 


W. HAUSMAN. 


DANNY NYM 
Czyś już zapewnił sobie regularną dostawę „Kurjera 
Lwowskiego* wpłacając prenumeratę na grudzień? 


DONNA 
Najnieszczęśliwsi z biednych 


Mieszkamy w naszym kochanym Lwo- 
wie, chodzimy po Akademiokiej, po par- 
kach, a jednak nie bardzo wiemy co 
dzieje się w zaułkach, gdzie mieszka nę- 
dza. A z pośród tej nędzy, najbiedniej-, 
szymi są chyba cywilni niewidomi. Mó- 
wię „cywilni“, by odróżnić ich od ofiar 
wojny, którymi opiekuje się Państwo i 
Towarzystwo „Latarnia". 

Jedyną instytucją, która tej kategorji 
nędzy stara się przyjść z pomocą, jest 
„Towarzystwo opieki nad niewidomymi 
we Lwowie”, które pod niezwykle ofiar- 
nem kierownictwem profesorowej Obmiń 
skiej i przy współudziale kilkunastu ludzi 
dobrej woli stara się ulżyć w ciężkiej 
doli tych, z pośród niewidomych, którzy 
nie posiadają żadnych środków materjal- 
nych. A na około 300 niewidomych we 
Lwowie, tych najbiedniejszych jest kil- 
kudziesięciu. 

Cóż może jednak zrobić Towarzy- 
stwo, oparte jedynie na ofiarności pu- 
blicznej i nielicznych subwencjach? A 
chodzi tu o pomoc polegającą nieraz na 
dostarczaniu odpowiedniego pożyw'enia 
grużlikom, na kupowaniu kart tramwa- 
jowych dla tvch niewidomych, którzy 


starają się sami przebić przez to ciężkie 
życie, jako masażyści, stroiciele fortepia" 
nów itp. Są jednak upośledzeni w po- 
równaniu z widzącymi, bo muszą płacić 
zą dwie soby: siebie i przewodnika. 

I dlatego, by tym naprawdę nieszczę- 
śllwym przyjść z pomocą, wzywamy 
wszystkich ludzi, dla których nędza ludz 
ka nie jest obojętną, by zechcieli wpisy- 
wać się na Członków „Towarzystwa o0- 
pieki nad niewidomymi we Lwowie". 

Wkładka miesięczna wynosi od 50 
gr. w górę, zależnie od chęci i możliwo- 
ści finansowych każdego, a z wpłaceniem 
niema żadnego kłopotu; w obrębie mia- 
sta zbiera wkładki kursor, a poza mia- 
stem załatwia się to przez P, K. O. 

Lwowianie! nie pozwalajcie ginąć z 
nęczy tym nieszczęśliwym i zapisujcie 
się na Członków, choćby z najskromniej- 
szym datkiem. 

Zgłoście tylko listownie lub telefo- 
nicznie do Sekretarjatu Towarzystwa 
opieki nad niewidomymi we Lwowie, ul. 
Ochronek 4a, tel, 202-60 lub ustnie w 
sklepie p. Grocholskiego przy ul. Wało- 
waj 9. 
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Zagadnienie sprzedaży 
węgla we Lwowie 


(—) Jak się dowiadujemy, plano- 
wany we Lwowie Związek Hurtowni 
ków węgla, mający na celu obronę in- 
teresów zawodowych,  podniesienić 
etyczne handlu węglem i usunięcie nie- 
lojalnej konkurencji, nie doszedł do 
skutku, Miejski Zakład Aprowizacyjny 
wycofał się z tej imprezy, A temsamem 
na rynku węglowym zapanował stan 
poprzedni. 

Nie wchodząc w tej chwili w sprę 
Żyny montowania Związku, szumu, ja: 
ki w tej sprawie narobiono we Lwowie, 
w przyczyny rozbicia, zajmiemy się w 
najbliższym czasie temi zjawiskami 
które winny być usunięte z lwowskiega 
rynku węglowego. 
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GIEŁDA LWOWSKA 
= 


Gielda zbożowa. Pa 


, Na giełdzie obroty, w życie, owsię 
jęczmieniu, gorczycy nasieniu słonecznia 
kowem, ziemniakach, mące | otrębach. 
Wyka, hreczka ł kasza hreczana pos 
taniały. 1 
Pozatem ceny utrzymane. 'Tendencjz 
naogół utrzymana, usposobienie spokoj< 


ne. l 
Ceny loco wagon Lwów od dd 
Wyka ciemna 19.00 20.00 
Wyka szara 18.00 19.04 
Hreczka przemiałowa 13.25 13.50 


Kasza: hrecz. 50% połówek 23.00 24.00 
Inne Kursy niezmienione, 


Giełda pieniężna. 


Obroty w dewizie Londyn. 
Dolar około zł. 5.31. 


Giełda nablatowa 


Masło deserowe w bloku za 1 Kg. w 
hurcie 2.70 zł, w detalu 3.00 zł. 

Masło II sorty w hurcie 250 zł, w 
detalu 300 zł. 

Masło kuchenne w hurcie 2.50 zł, w 
detalu 3.00 zł. ! 
Mleko w hurcie litr 18 gr., detal 20 
gfs pasteryzowane w butelkach 23 gr. 
z dostawą 25 gr. 

Jaja w hurcie 5,20 zł. Kopa, sztuka 
9 groszy. 


Giełda warszawska 


Warszawa 5. XI. 193$ 
3 proc. poż. budowlana 39 80 
proce. poż. inwestycyjna 110:75 
4 proc. poż. inwest. seryj. 117:25 
5 proc. poż. konwersyjna 64:— 
5 proc. poż. kolejowa 56:25 
6 prec. poż. dolarowa 18:— 
4 proc. poż. dolarowa 52:80 
7 proc. poż. stabilizacyjna 6288 
10 proc. poż. kolejowa — — 
WALUTY I DEWIżY 
Belgja 8983 Praga 2157 
Gdańsk —— aryż 3501 
Holandja 26020 Szwajcarja 17215 
Londyn 26:25 Włoch 43. 
N. Jork 5:32 Berlin 21345 
Giełdy zagraniczne 
Lendyn 5 XI, 1935 
N. Jork 4:93: Zurych 15:24 
Paryz 14-90* Praga 11925 
Berlin 1227" Sztockholm 1%39 
Amsterdam 1:28: iszpanja 
Bruksela 29:20: Wiedeń 26:37 
Rzym —— Warszawa 26°21 
Paryż 5. XI. 1935 
Londyn 14:92 Praga 6280 
N. Jork 1518 Bukareszt ez = 
Bruksela 25662 Berlin 610:25 
Rzym —*— _ Hiszpania 
Zurych 49125 Amsterdam 1027 
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Kronika stanisławowska 


_ ŚWIĘTO PODCHORAŻAKÓW, Dnia 
9 ub. m. odbyła się uroczystość zaprzy. 
siężenia podchorążych rezerwy 11 Dy- 
wizja 48 p. p. S. k. Uroczystość rozpoczę- 
ła się Mszą św. w tut. kolegjacie, po- 
czem nastąpiła na placu Paderewskiego 
przysięga. Popołudniu odbyła się uroczy- 
sta akademia w teatrze im. Moniuszki. 
Święto podchorążych zakończyła zaba- 
wa tameczna w salach ZKP., z której 
dochód przeznaczono na budowę pomni- 
ka Marsz. Piłsudskiego. 

WIEC CHRZEŚCIJAŃSKICH WŁA- 
ŚCICIELI REALNOŚCI. Z inicjatywy 
Stow. Chrześc. właścicieli realności, od- 
był się w sali Tow. Zjedn. Mieszczan 
Polskich wiec. Prezes Stow. dyr Zio- 
browski w zagajeniu przedstawił znaczew 
nie właściwego rozwiązania probiemu 
mieszkaniowego, zaznaczając, że dąże- 
nieim Stow. jest współpraca właścicieli 
realności ze społeczeństwem i rządem w 
kierunku rozwiązania problemu mieszka. 
niowego. Następnie, zostały wygłoszone 
zztery referaty, a to: mec. dr. Nigbora 
o nówem ustawodawstwie dotyczącem 
reainości miejskich, dr. Bycha o ulgach 
podatkowych od nowych domów i nie- 
zabudowanych placów, dr. Guta o spra- 
wie odłużenia realności i radcy min, Wa- 
nlewicza o sprawach kominiarskich i u- 
bezpieczeniowych. Po referatach odczy. 
taro rezolucję domagającą się uregulo- 
wania spraw mieszkaniowych w sensie 
zmniejszenia pewnych ciężarów jakie po 
noszą właściciele realności, oraz rozwią 
zania problemu mieszkaniowego w współ 
mym interesie lokatorów i właścicieli 
realności. Rezolucję tę przyjęli zebrani 
iednogłośnie. 

SZKARLATYNA W  STANISŁAWO. 
WIE. Władze sanitarne w Stanisławowie 


oraz dla dzieci 
í rekonwalescentów. 


Na opakowaniu majdują sią 
nowe przepisy, 


,Surówieci wyrób krajowy. 


zostały powiadomione o kilku wypad- 
kach zachorowań na szikarlatynę. Cieka- 
wem jest, że prócz dzieci ma szkawrlatynę 
zachorowało też kilka osób starszych. 
KOMITET ORGANIZACYJNY MAŁO. 
POLSKIEJ STRAŻY OBYW. podaje do 
wiadomości byłych członków MSO. z r. 
1919—1920 do zgłaszania się na człon- 


BONIURKI 


z wełny zł. 


„KURJER* z dnia 6 grudnia 1935 


ków. Zgłoszenia miejscowych przyjmuje 
się w sekretarjacie MSO oc godz. 18—20 
w lokali Ochoin, Straży Pożarnej (Ka. 
mińskiego 6), zaś zamiejscowe pisemnie 
pod powyższem adresem. 

Z BEREZY ZAWĘDROWAŁ DO 
WIĘZIENIA. Przed kilku dniami powró- 
cił z Berezy działacz OUN. Jarosław Pry- 
szlak z Mikołajowa, który po 2 dniach 
został aresztowany za Udział w napa. 
dzie na posterunkowego PP. w Weryni. 


CH. STADLER 


Loów, Jagiellońska 15 
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Kronika tarnopolska 


Z SALI ODCZYTOWEJ. W dniu 1. | polu w masami Bogdanowicza przy ul. 
bm. wygłosił w sali T. S. L. odczyt na | Tarnowskiego śmiałej kradzieży. Niezna 


temat „Barok w Polsce 1 w kościele 
O0. Dominikanów w Tarnopolu“ Dr. 
Doc. Mieczysław  Gębarowicz kustosz 
Narodowego Zakładu im, Ossolińskich 
we Lwowie. Był to drugi zkolei odczyt 
zorganizowany staraniem Podolskiego 
T-wa Przyjaciół Nauki w Tarnopolu. 


| Wypełniona po brzegi sala, Świadczyła 


o udatności odczytu. 
ŚMIAŁA KRADZIEŻ. W sobotę u- 
biegłego tygodnia dokonano w Tarno- 


ny sprawca wykorzystawszy chwilę, w 
której właściciel sklepu udał się za ja- 
kimś sprawunkiem do niżej położonego 
sklepu korzennego, otworzył w jakiś 
sposób drzwi į zabrał z szuflady kaset- 
kę, w której znajdowała się znaczniej- 
sza kwota pieniężna, jako że był to 
dzień wypłacenia poborów urzędniczych 
a tembardziej płacenia skredytowanego 
towaru. Dochodzenia za zręcznym spra- 
wcą w toku. 


Kronika przemyska 


LEKARZE PRZED SĄDEM. Przed tut. | nat byt chory na gruźlicę į to prawdo- 


Sądem Okr. toczyła się rozprawa przeciw 
trzem lekarzom ze Sądowej Wiszni, a 
to: pp. Dr. Bennardowi Grellowi, Dr. Ju- 
ljuszowi Radzikiewiczowi i Dr. Izaakowi 
Flanzmanowi, do których zgłosił się ko- 
iejno wieśniak z okolicy, z wezwaniem 
do ciężkiego porodu swej żony. Ponieważ 
wieśniak ów nie miał pieniędzy na 
uiszczenie honorarjum, lekarze odmówili 
swej pomocy, skutkiem czego wieśniacz- 
ka zmarła, a mąż zrobit domiesienie do 
prokuratora, ten zaś wygotował przeciw 
wszystkim trzem lekarzom akt oskarże- 
nia. W wyniku rozprawy sądowej Dr. 
Radzikiewicz i Dr. Flanzman zasądzeni 
zostali, każdy z nich na 6 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem na trzy lata, zaś 
Dr. Grell został uniewinniony. 

ZNOWU SAMOBÓJSTWO. Zamie- 
szkały przy ul. Reytana 48, Antoni Bura- 
czek, liczący zaledwie lat 18, zastrzelił 
się onegdaj we własnem mieszkaniu, De. 


podobnie było przyczyną samobójstwa. 

KRADZIEŻE KOŁEJOWE. Na prze- 
strzeni między Przeworskiem a Przemy- 
ślem włamali się nieznani sprawcy do 
wagonu pociągu towarowego i okradli 
prawie cały wagon ze znajdujących się 
tam przesyłek manufąktury i konfekcji, 
czyniąc czkodę na kilka tysięcy zł. Za- 
tważyć należy, że w ostatnich czasach 
na tej przestrzeni, kradzieże tego rodza- 
ju są na porządku dziennym. Za spraw- 
cami policja czyni energiczne poszuki. 
wania. 

WIZYTACJA SĄDU. Wiceprezes Są- 
du Apelacyjnego we Lwowie p. Żarski 
bawił na wizytacji tut. Sądu Okręgo- 


wego. 

ROZPRAWA APELACYJNA przeciw 
wójtowi z Łowic koło Radymna, Fran- 
«iszkowi Gilarskiemu, który za sprzenie. 
wierzenie pieniędzy skarbowych w kwo- 
cie 600 zł., został przez tut, Sąd Okr. 


a w S 


Nr. 337. 


zasądzony na 11/2 roku więzienia, za- 
kończyła się przed Sądem Apelacyjnym 
we Lwowie, uwolnieniem Gilarskiego od 
winy i kary. : 

SAMOBÓJSTWO W POCIĄGU. One- 
gdaj w pociągu osobowym, tuż przed 
stacją Przemyśl, pozbawiłą się życia wy- 
strzałem z rewolweru urzędniczka pocz- 
towa Ś. p. Wanda Żółkiewska. Denatka 
pełniła służbę przy pociągach, wypoży- 
czając słuchawki radjowe, a znalazłszy 
zapomnianą w pociągu torebkę damską 
z kwotą kilkudziesięciu zł., przywłasz- 
czyła ją sobie — co wkońcu się wydało 
i ta okoliczność pchnęta ją dw samobój. 
stwa. 


CASINO: Burza nad światem. 
EUROPA: Bar Mierre 

OLIMPJA: Czar wiedeńskiego walca. 
FOTOPLASTIKON: Hiszpania. 


© Krzju 


WYBORY  WICEBURMISTRZA W 
JAROSŁAWIU. Odbyło się się w Jarosła 
wiu posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
rem wobec rezygnacji p. Zdz. Grabow- 
skiego, dyrektora M. K. O. z urzędu wi- 
ceburmistrza, dokonano wyborów, po- 
wołując na to stanowisko dr. Stanisła- 
wa Siarę, naczelnego lekarza tut. Ubez- 


pieczalni społecznej. 


WIELKI POŻAR. Onegdaj wybuchł 
pożar w zabudowaniach Sandbanka w 
Rudce, koło Sieniawy, który zniszczył 
dom mieszkalny i budynki gospodarcze, 
a następnie przerzucił się na sąsiednie 
zabudowania Mikołaja Chomicza i ró- 
wnież doszczętnie je zniszczył. Pastwą 
pożaru padł cały inwentarz martwy i: 
tegoroczne zbiory. Szkoda wynosi kilka 
tys. zł 

OZYWIENIE RUCHU  SPÓŁDZIEL: 
CZEGO W POW. ŁAŃCUCKIM. W o 
statnich dniach daje się zauważyć w 
pow. łańcuckim ożywiony ruch spółdzie 
czy. Prawie po wszystkich wsiach od- 
bywają się zebrania. na których uchwa: 
lają założenie spółdzielni spożywcze! 
Ostatnio odbył się w Łańcucie trzydnić 
wy kurs  spółdzietczy zorganizowani 
przez Związek spółdzielców -spożywców 
z Krakowa. 

AMBASADOR POTOCKI W ŁAŃCL 
CIE. Do Łańcuta przybył ambasador R. 
P. przy rządzie tureckim Jerzy Potocki. 
celem spędzenia wspólnie z rodziną 
świat Bożego Narodzenia. 

C Ta 


Daj grosz na LOPP. 


JÓZEF BIENIASZ,  i6EB5 - 


W puszczy nad Salatrukiem 


Zarówno na skutek stosowania surowych kar, jak 
' działania urzekającego wzroku, niedźwiedź ścichł i stał 
się całkowicie uległy. To, co było jeszcze nie tak dawno, 
wydawało się snem, który płoszyła raz po razu dzisiej- 
Sza, zimna rzeczywistość, W ciszy nocnej, gdy się zna- 
sazł sam jeden w ciemnej swej norze, nachodziły wspom- 
nienia, tłukły się w graniastym łbie pełne chwały przeży- 
cia, tylko że to było tak bardzo odległe. W czasie snu 
ddwiedzałli go niezapomniani przyjaciele. Śnił się srogi 
tybełańczyk Rozbój, o brzydkim, pofałdowanym pysku, 
ale najlepszem sercu; przychodził wiecznie rozczochrany 
pastuch, iskając kudły i perorując coś w nos, czego on 
wprawdzie nie rozumiał, ale były to jakieś włdać dobre 
dla niedźwiedzia sprawy, gdyż ów gołopyski przyjaciel 
techtał go przytem popod gardłem, lub po brzuchu; po- 
tem zjawiał się Jacek z plastrem miodu, a potem ci 
wszyscy, których uwkochało jego serce. Wszystkie te wi- 
zje pryskały jednak z nadejściem świtu, gdyż właśnie 


o tym czasie przynoszono mu na Śniadanie wiecheć Su-. 


shego siana. 

Z nadejściem zimy Maruszka stał się ociężały. Sen 
go morzył. Rok rocznie zasypiał o tym czasie w zaci- 
sznej gawrze, budząc się jeno w chwilach dokuczliwego 
głodu, lub pragnienia, lecz skoro tylko zapełnił brzuch, 
układał się do snu na nowo. Dziś spać mu nie pozwa- 
fano. Nie rozumiano naturalnych potrzeb jego organizmu 
lz niemi się nie liczono. Spać musiał na podobieństwo 
ludzi jedynie w nocy, zaś w dzień obowiązany był słu 
chać rozkazów swojego ludzkiego pana i coraz popisy- 
wać się tańcem przy wtórze fujarki, 

Banda cygańska wciąż wędrowała, zatrzymując się 
tu i ówdzie jeno na kilka dni. Zv.'>dzano wloski į mia- 
steczka, okolice nizinne, równe niby tafla jeziora i gó- 
szyste. Tabor włókł się z kraju do kraju, nigdzie długo 


69 | mami brudne namioty z płachty, lub budy wzniesione na 


kabłąkach wozów, celem — wieczysta włóczęga z miejsca 
na miejsce. Narod to był wolny, nikomu niepodległy, 
chyba swemu cygańskiemu królowi, który się niczem od 
reszty nie różnił, może jeno sędziwym wiekiem. 


Tylko Maruszka nie wiedział, co to wolność, Nawet 
psy i konie spuszczano z uwięzi w czasie postoju, by 
wyprostowały grzbiety i wypoczęły, ale nikomu do 
głowy nie przyszło, by choć raz jeden pofolgować niedź- 
wiedziowi. On był z pod praw wyjęty, Wciąż nie miano 
doń zaufania wciąż się go bano. Wiókł się zawsze Sa- 
motny za taborem, z łbem nisko spuszczonym, ociężały 
i jakby nagle postarzały. Towarzyszem mu był jeno czło- 
wiek o urzekających oczach į okrutnem sercu. An: raz Się 


nie zdarzyło, by do niedźwiedzia przemówił łagodnie» 


ciepło. Może sobie ów człowiek nawet nie wyobrażał, by 
zwierz tego rodzaju, co niedźwiedź, potrzebował też ła 


skawego słowa? Lub może myślał, że dziki czworonóg 


nie rozumie nic innego poza rozkazem, popartym ude- 
rzeniem kańczuga? Dość, że Maruszka nie cieszył się ni- 
czyją przyjażnią. Ludzie się go bali, psy oden stroniły, 
a nawet konie fukały niespokojnie już na sam jego 
widok. 

Zato śmiano się z niego, gdy przystanąwszy na tyi- 
nych łapach, tańczył w takt przygrywek cygańskiej pisz 
czałki. Widok to był zaiste niezwyczajny. Nie tak dawno 
król puszczy, zwierz, przed którym żywił respekt nie- 
tylko naród leśny, ale nawet chytry człowiek, dziś musia' 
uciesznie podrygiwać na rozkaz jednej słabej istoty. 


Maruszka być może zdawał sobie: sprawę ze Swej 
upokarzającej roli, bo nigdy wzrok jego nie padał na 
przypatrujących się popisom ludzi. Tańczył, bo musiał. 
ale łeb trzymał nisko zwieszony, jakby się wstydził tej 
'zynności, do jakiej go po niezliczone razy w ciągu dnia 
zmuszaro. Bunt nanie się nie przydawał, gdyż zaraz go 
boleśnie mitygowano, batożąc aż do krwi, lub szarpiąc 
za nos. A inoże był jeno dlatego posłuszny, że się wsty- 
dził owego karcenia na oczach dwutapych, niedołężnych 
istot. które zawsze miał zanic? Któż tam niedźwiedzie 
myśl odgednie! Dość, że jakkolwiek wciąż niechętnie, 


+ mie qoqacsjąc.Diczyzną tych ludzi bvł cały świat, do- podreptywał zawsze, ilekroć padł rozkaz, lub usłyszał 


piskliwą melodję piszczałki. 

Tak minęła roześmiana słońcem wiosna, tak znojne 
lato, miodem woniejące, a dola Maruszki w niczem się 
nie zmieniła. W dzień wędrował na łańcuchu za taborem 
lub śmiesznie podrygiwał dla popisu, a w nocy, uwią- 
zany do drzewa, przeżywał swą okrutną martyrologię 
której nietylko jego pan, ale nikt z ludzi się nie domy- 
ślał, Wszak był dla nich rzeczą, niewolnikiem, zabawką. 
Do radości życia każdy miał prawo, tylko jemu tegt 
prawa odmawiano. Był dzikim, leśnym zwierzem, stwo- 
rzonym dla igraszek i fantazji dwułapych, gołopyskich 
istot. co Światem rządziły i jego prawami.. 

Niedźwiedź, jako syn dziewiczej puszczy, co się n? 
ludzkich kombinacjach nie wyznawał, nie rozumiał oczy: 
wiście swojej podrzędnej roli w świecie. Zato jak każdl 
stworzenie odczuwał w sposób gorzki nieszczęsną dolę 
xtórej twórcą był człowiek... 

W takim stanie ducha znajdował się Maruszka, gdy 
iabor cygański, przenosząc się wciąż z miejsca na miei- 
sce. przekroczył jednego razu granicę, udając się na włó- 
częgę po Polsce... 


XXI. 


Jacek Gozdawa, przyjeżdżając co rok ze szkół na 
wakacje do rodzinnej wsi, miał niemało kłopotu z Pietr- 
kiem. Pastuch, choć z niego wyrósł już porządny dryblas 
i kłaki mu się pod nosem dobrze wysypały, był jak 
zawsze niedorajdą i trochę niespełna rozumu. Smiały się 
z niego wszystkie aziewuchy na fołwanku. Mógł zostać 
od dawna parobkiem, albo forysicem do koni cugowych 
iako że był nad podziw dbający o pańską chudobę i prę- 
dzej ukrzywdziłby człowieka, niż pierwsze lepsze, bez: 
rozumne bydlę, Chciano go nawet przypiąć na pokoje dí 
pomocy staremu Jędrzejowi, gdzie miałby i całą koszule 
na grzbiecie i tekką robotę, ale cóż, kiedy pastuch nie 
chciał o tem ami słyszeć. Samemu dziedzicowi się sprzeci- 
wit Wiadomo — głupi. Wolał paść krowy; pastuch rozu- 
miał, bydło, a bydło jego i w owej kompanii czuł się raj- 
lepiej na pastwisku, gdzit: na fujarce z łyka, a!ho dzi- 
kiego bzu, wygrywał różne takie me.odje, aż dziw zbie- 
ral, gdzie się podobny ciemięga mógł onych ślicznośc! 
wyuczyć. C.da 


ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI 


poleca tanio 


WŁ. BUSZEK Lwów, Akademieka 6 


Ncgrawa zegarków i biżuterji. — Tel. 218-48 


PARASOLE, PARASOLKI 


sę e ogrodowa i miernieze, naprawy, pe 
krycia — poleca jedyne Kyai Firma 

«« MARJA BEMOWA 

„PARAGON Lwów, WAŁOWA 9 

1273 


— FUTRA NOWE 


wszelkie przeróbki 


SICHLER Lwów. wl. Halicki 141 p' 
Jut nadeszły na sezon jesienny i zimowy 
KAPELUSZEZ = Flryczey. IDT 


osy I. RAFKA ul. k SI e zje 4 


Radjowe przybory 
po opazylnych cze 
wysprzedaje f-ma 


w 
Jan BUJAK a haita 1 
ÅS 
do Ą 
| „u Meble 


najkorzystniej 
nabyć meżna 


w Hytwórni Mebli 
Fr. ZIELIASKIEGO 


Kołłątaja $ (w podwórzu). Stale we 
składzie. Oryg. meble antyczne, 1836 


Lwów, 


' ORYGINALNE PROSZKI | ' ORYGINALNE PROSZKI | 
MIGRENO- NERVOSIH aniw K'159 
a maer KOGUTE 


„A SĄ Mo. KOJĄCYM £ 
ch 


KONRAD KAIM i SYN 
Lwów. Kopernika 11. 

F ORTEPIANY, PIANINA, GRA- 
MOFONY, PŁYTY. 

NAJWIĘKSZY WAZEŃR 


SPORT I WYCH. FIZ 


BOKS 
W niedzielg mecz bokesrski śląsk — 
Lwów. W nadchodzącą niedzielę 8 bm. 
w sali kinoteatru Colosseum, odbędzie 
Się z okazji Jubileuszu LOZB. międzyo- 
kręgowy mecz bokserski S$ląsk—Lwów. 


ZZ O R EE 


Dgłoszenia menandlowe do 10 słów EE 
0 gr., dalsze wyrazy pe 5 gr. Dla =E 
bosznk, pracy do 15 słów 30 gr. dal- = 
ize wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia == 
kupieckie po 10 gr. słewo EE 
w e EO | 
| | FORTEPIAN 
Wirtha“, „Schwetg- 
: „ofera” oraz inne 
14 eo o ao SBE x Jierwszo- 
OKtoszen:a do 010 słów po LU rzędne 
Broszy — dalsze wyrazy po 5 gr.jak nowe 
kupieckie 10 gr sprzeda 
—————— na taniej 
DO JEDNEJ ikleniarski 


Z najpoważniejszych  drogerji |Lwów, Koper- 
W cen:rum miasta  poszu!. jejnika 26. 

ię wapsinika, Tylko poważ: 
Xerty skierować pod „Dyplomo 


wany z prawem zarządu“ do Najlepsza 
Kurjera Lwowskiego. 27927 eg 
T M kkk 


OBUW 


W tej rubryce zamieszczam) 


Ogłoszenia do 10 stów +» 30 
bloszy — dalsze wyrazy Do 
9 £r., kupieckie 


rA 


24 ostatniej | 


Specjalność: 


poleca 
po aż najstarsza firma katolicka 


L. T. SKRZYPEB 
Lwów, Halicka 4, tel. 
Obawie azkolne. 


„KURJER* z dnia 6 


Obie reprezentacje wystąpią w najsilniej- 
szych składach. Rewelacją w drużynie 
Śląska jest „król - nokaustu” Świrk, 
który wszystkie walki rozegrane przez 
siebie wygrał przez nock-auty. Poza- 
tem w drużynie ląska wystąpi doskona- 
ły piórkowiec Jarząbek, jeden z najlep- 
szych zawodników Polski w wadze cięż 
kiej, olbrzym Wocka, oraz kilku mi- 
strzów Śląska. W reprezentacji Lwowa 
walczyć będą: (podajemy w kolejności 
wag od muszej do ciężkirj) Górecki, 
Veit. Hołowacz, Sprung, Biłyj, Michnie- 
wicz, Leoniak, Szkwarkowski. Początek 
meczu o godzinie 12-ej w południe. Bez- 
pośrednio przed meczem o godzinie 
11.15, odbędą się właściwe uroczystości 
jubileuszowe. Przedsprzedaż biletów, po 
cenach znacznie zniżonych, począwszy 
A 50 gr. odbywa sę w F-mle Szarotka, 

. Akademicka. 28. 

O drużynowe mistrzostwa Polski w 
boks'e. Tenminarz rozgrywek  finało- 
wych o drużynowe mistrzostwa Polski 
w boksie przedstaw'a się, jak następu- 


je: 15 grudnia: w Poznaniu — Warta. 


IKP. Łódź, w Warszawie — Skoda — 
IKB. Katowice. 5 stycznia IKP — IKB 
w Łodzi, Warta — Skoda w Poznaniu, 
19 stycznia: Skoda — KP w Warszaw.e, 
IKB — Warta w Katowicach, 9 lutego 
IKP — Warta w Łodzi, IKB — Skoda 
w atow'cach. 23 lutego IKB — IKP w 
Katowicach, Skoda — Warta w War- 
szawie, 8 marca Warta -- IKB w Po- 
znaniu, IKP — Skoda w Łodzi. 
„Heros“ remisuje z Cułavią. We wto 
rek wieczorem rozegrany został w Ino- 
wrocławiu międzynarodowy mecz bok- 
serski pomiedzy drużyną niemiecką He- 
ros — Eimstracht a miejscową Cuiavią, 
zakończony wynikiem remisowym 8:8. 


HOKEJ 


Mecz hokejowy w Katowicach. Na 
zakończenie obozu hokejowego w Ka- 
towicach rozegrany zostanie w niedzielę 
mecz na sztucznem lodowisku pomię- 
dzy Cracovia a kombinowanym zespo- 
łem obozowym. 

Kanadviscy bokeiści na Igrzyskach 
Olimpijskich. Kanada reprezentowana 
bedzie na Olimpijskin Turn'eiu Hake- 
ja Lodowego przez drużynę Fort Arthur 
Bear Cafs. 


GRY SPORTOWE 


Wielki turnie] gier soortowych we 
Lwowie. W nadchodząca niedziele od- 
bedzie się we Lwowie wielki turniei vier 
sportowych przy udziale m*strza Polski 
w koszvkówce nanów. KPW Poznań i 
czołowych drużyn Lwowa AZS., Sokół, 
Macierz i Dror. 


LEKKAATLETYKA 

Rekordzistka świata -— meżczvzra. 
Znana lekkoał'a*ka czeska i rekardzist- 
ką świata na 800 i 80 metrów, 24-letnia 
Zdenka Koubkowa podda się w naihliż- 
szych dniach oneracji. która zadecyduje 
o zm'anie jej płci na męska. 

Fakt ten wywołał wiele kamentarzv 
w prasie czeskiej, Czeski świat snorta- 
wy rozważa zaradnienia. rzv reknrdv, 
uzyskane przez Koubkowa. będa u*”v- 
mane. i iak nostani w tvym wvnadizi 


„Ogłoszenia dobne 


244-70. 


nowości | 1159 

najwyże | 

szej | 

iakosci poleca katelicki Magazyn FORTEPIAN $ 

JANA SCHRAMA Flitza sprzedam, wypożycze 'a-] 

wów, oae, 1 (dawnej nio. — Fliesserowa Jagielloń- 
sJOT-ES> ska 22, JIL 


grudnia 1935 


stale palące sie piece 
ogrzewa kilkupokojowe mieszkanie 
1 DIEC daje stałą i równomierną tempera- 
turę, możność dowolnej regulacji 

ciepła w każdej porze. 


50: OSZCZĘDNOŚCI NA OPALE| 


do nabycia: 


Oddział Lwów, Wałowa 11 tel. 118- 27 } 


Warszawa, ul. Marszałkowska 144, tel, 518-19. 
Kraków, Szpitalna 38, tel. 174-10. 
Katowice, ul. Jagiellońska 8, tel. 348-87. 


Łódź, Narutowicza 27. 


w: 


719 2 


i referencjami 


MARE Federacja a X 
czna. 


PIŁKA NOŻNA. 

Niemcy o meczu Anglja — Niemcy. 
W  uzupesnieniu naszego sprawozdama 
z meczu Anglja — Niemcy w piłce noż- 
nej, podajemy obecne przebieg meczu 
w imtenpretacji Niemieck ego Biura Pra- 
sowego. „Środa w londynie stała pod 
znakiem sporkania Angija — Niemcy. 
Prasa angielska bardzo zręcznie wywo- 
łała nastrój w'elkiega zainteresowania. 
Niemcy byli wszędzie witani bardzo ży- 
czliwie, Na uwagę zasługuje list, jaki 
drużyna nieswecka oatrzymała od jedne- 
go z b. oficerów angiełskich. List ten 
brzmi: „Jestem przekonany, że druży” 
na niemiecka walczyć będzie równie 
fair, jak niemieccy żołnierze w wojnie 

światowej”. „Dziesięciotysięczna pu- 
bliczność niem'ecka, przybyła na mecz 
z kraju, udała się w południe na stadion 
Totenham Hotspurs w 350 autobusach 

Organizacja była bez zarzutu. Już 
na pół godziny przed rozpoczęciem me- 
czu na trybunach stadjonu zasiadło o- 
koło 40000. W chwili rozpoczęcia gry 
— stadjon wypełniony był 75-tysieczną 
publicznością. W programach meczu 
wvdrukowano w języku niemieckim po- 
zdrowienie dla niemieckich sportow- 
ców. Odegrano hymny narodowe, któ- 
tych niemiecka APO" A sej "e wysłucha'a 


Rodzina Urzędnicza we Lwowie 


poszukuje powołanej osoby 
do prowadzenia pensjonatu ewentualnie 
i na własny rachunek w Domu Wypo- 
czynkowym w Truskawcu o 20 pokojach. 


Pisemne oferty ze szczegółowemi propozycjami 
składać w Sekretarjacie 
Rodziny Urzędniczej Gmach Urzędn 
"ele EAS NEG we jp w ie sooenannana wa 


<< 


Str. 11 


RENOMOWANY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


ELIZJUM 


przedtem J. Kurxowski 
Lwów, ul. Sobieskiego 9. 
Telefen biura 289-40, dyżur nocny 292-92 
poleca: 
swe nowoczesne urządzenia pegrzebe- 
we, trumny peznańskie i tote sze 


E  Urządza ekshumacje i przywóz zwłok. 


Wszelkie formalneści załatwia we 


wiasnvm zakresie, = Usługa pelna 
pietyzmu. 


Ceny nainiższe — ulgi 

w spłacie. 1587 
EEE R] 
w postawie z wyciągniętą ręką. W chwi 
li rozpoczęcia gry Anglicy z punktu tia, 
szyli do ofensywy. Niemiecki bramkarz, 
Jacob, znakomicie bronił. W ciągu 25 
minut Anglicy mieli na swoją korzyść 
trzy rogi. Obrona niemiecka działa spra- 
wnie. Skolei padają dla Anglików cor- 
nery dalsze, aż do dziewięciu. Dopiero 
wtedy Niemcy notują pierwszy dla sie- 
bie róg. Na dwie minuty przed przerwą 
Anglicy zdobyli pierwszą bramkę ze 
strzału Camsella. Po przerwie obraz me- 
czu mie ulega zmianie: Anglicy stale nie- 
bezpieczni w nieustannych atakach zdo- 
bywają dalsze dwie bramki. Niemcom 
nie udaje się strzelić nawet honorowej 
bramki.“ 


Í 


ledno ogłoszenie nie maże przekraczać 

S0 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 

drobnych kosztują za ] mm. 1 łam. 30 gr. 

Ogłoszenia drobne przvjmuie Kantor 
od godz. 9—19 bez przerwy. 


| | 


Lhassa — święte miasto Tybetańczyków. 


ZZA MAMO OO YYY 


Portepiany krót« 
kie,.najnowsze mo* 
gp dele, wielki wybór 
p tanio sprzedaje. 
HANAK, Leó ;, 
Piłsudskiego 21. 
NS pz 1111 


OKAZJA 
elegancka ciepła bunda podróż- 
na. prawie nowa, doszonałego 
gatunku. Wiadomość codziennie 
16—19 godz. Śtryjska 40.m. 16 
27882 


NOWOCZESNA 
Tenia Wytwórnia 


Firanek 


i kap oraz wszełk'ch robót rę- 


cznych, Piecek, Lwów, Jagielloń- 
ska 11a. 1578 
Fortepiany 


pianina swiato 
wych wytwórni 
na składzie 


Marecki 


Lwów, Bate- 
rego 7, 1891 


Radjostac'a Lwowska 


Piątek, dnia 6 grudnia 1935 r. 

„ 6.30 Aud. poranna. 6.50 (Lw) Muzy- 
ka z płyt. W przerwie o godz. 7.20 Aud. 
poranna d. c. 7.50 (L) Program na dz. 
bież. 7.55 „Parę informacyj“. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Dziennik połudn. 12.15 Audycja 
dia szkół: „Święty Mikołaj chodzi po 
świecie* — siuchowisko J. Grabowskie- 
go. 1240 Koncert. 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 13.30 „Z rynku pracy“ 13.35 (L) 
Mazyka z pły*. 15.15 Wład. o ekspor- 
cie polskim. 15.20 Giełda. 15.30 (L) 
Chwila Masseneta — płyty. 16.00 (L) 
Cogadanka dla chorych w oprac. ks. ka- 
na M. Rękasa. 16.15 (L) Koncert. 
„45 „Własna książka* — opow. dia 


KURJER" z dnia 6 grudnia 1935. 


paee AE AAA 


JYCJE RADJOWE | 


34 Zł. SERWIS 


2 ma 6 osób. — Najtańszy Skład 
A Porcelany KAZIMIERZ 


LEWICKI p mó” 


Marjacki 1. 10. 


nią" reportaż z Zakładu Medycyny Są- 
dowej przeprowadzi dr. Walenty Hart- 
wig. 17.15 Minuta poezji: Wiersze Ale- 
ksandra Janta-Połczyńskiego. 18.00 Kon 
cert kameralny. 18.30 (L) Listy i pro- 
gramy omówi dyr. Juljusz Petry. 18.40 
(L) Chwilka społeczna. 18.45 Recital 
śplewaczy Celiny Nahlik. 
19.00 (L) „Św. Mikołaj w opowieści 

i obrzedach ludowych“ feli. wygł. dr. 

Adam Fischer, prof. UJK. 19.10 (L) Pro- 

gram na dz. nast. 19.20 (L) Koncert re- 

klamowy. 19.35 Wiadomości sportowe. 

19.50 Biuro Studiów rozmawia ze słu- 

chaczami P R. 20.00 Monolog Pos 


dzieci. 17,00 „Nauka w walce ze zbrod- I Bohdziewicza. 


2u.10 Koncert symfoniczny. W przer- 
wie ok. godz. 20.50 — Dziennik wie- 
czorny oraz „Obrazki z Polski współ- 
czesnej* 22.30 Muzyka taneczna. W 
przerwie o godz. 23.00 Wiad. meteor. 
dla komunikacji lotniczej. 

= y= 

17.25 Moskwa (R. C. Z.) „Demon“ 
— opera Rubinsteina. 

19.50 Moskwa Recital śpiewaczy E- 
wy Bandrowskiej-Turskiej. 

20.15 Królewiec Warjacje i Giga G. 
<chumanna na temat Haendla, 


Radjostacia Krakowska 
Piątek, dnia 6 grudnia 1936 r. 


630 Tr. z Warszawy. 6.50 Muzyka 
z płyt. W przerwie o godz. 7,20 Tr. z 
Warszawy. 7.50 Program na dzień bież, 
7.55 Paię informacyj. 8.00 Tr. z War- 
szawy. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. 12.03 
Tr. z Wzaszawy. 13.25 Południowy kon 
cert popuiarny z płyt. 15.15 Tr. z War- 


Nr. 337. 


Praktyczne podark: 
na św. Mikołaja 
KRAWATY ANGOROWE prawdziwie 


ansieiska ANGORA 

w kłębkach w wislkim wyborze poleca 
DOM WŁÓCZ KI Si tuska 2 
Na składzie SWETERY, RĘKAWICZKI, 
APASZKI. 


szawy. 1530 Po jednym refrenie (płyty)- 
16.00 Tr. ze Lwowa. 16.45 Tr. z War- 
szawy. 17.20 Pieśni polskie w wyk. Ju- 
lji Un'ckiej. 17.50 Tr. z Warszawy. 18.30 
Odczyt pt.: „Etjopska twórczość lite- 
racka“ wygł. prof. dr. Tadeusz Biliński. 
18.40 TWadomości bieżące. 

18.45 Utwory skrzypcowe z płyt. 
19.00 Pogadanka: „Gdynia i Pińsk“ 19.10 
Program na dzień następny. 19.20 Kon- 
cert reklam. 19.35 iWadom. sport. 19.40 
Tr. z Warszawy. 


SOQOTOWE_ PODUSZKI 
j POSZEWKI 


JAMNIKI 


górny dzwonek, 


DLA ZAKŁADÓW I STUDENTÓW 


MIESZKANIE 
pasowe dwumiesięczne Zofji 21.|4-pokojowe, komfort, w willi w , komfor:zowy utrzymanie 
2795%| ogrodzie do wynajęcia. Kwiat-| panom na stanowisku wynajmę 


528 


KOŁDRY - 


POKÓJ 


DORA kówka 1, tel. 258-61. 27950| Kochanowskiego 15 drzwi A 
młody rasowy do sprzedania pl. GARSONIERA 
Dąbrowskich 6, parter na pra-|2 pokojowa, pełny komfort. Se- ELEGANCKI 
wo, 27923] natorska 11, Dozcrca  wskaże.|pokój do wynajęcia Listopada 


CIEPŁE 
i wygodne pantofle ìi papucze 


URZĘDNIK 


27949 |81, mieszkanie 6. 
ZARAZ 


27908 


zimowe poi-ca i wykonuje „Ibis'|poszakuje pekćj nieumeblewany| do wynajęcia w centrum pokój 


Lwów. ul. Halicka 5. I p 


Admin straeja 
NARCIARSKIE UBRANIA  |pewny*. 
damskie, męskie, dziecięce, naj 
nowsze modele, najniższe ceny: 
„PALLIUM* Wytwórnia odzie- 
ły ochronnej i sportowej, 
"wów, ul, Hetmańska l. 22 


kuchnia, 


1136 


WAM b, ty . 


W tej rubryce c«amieszczamy 
kszeikie ogłoszenia mieszkanio- 
wep rzy 8 razach do 10 słów 
razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

wyrazy po 5 gr. 


kuchnią 


do wynajęcia 
skiego BL, 


716|naichętniej ed gospodarza. Listy) pełnokomfortowy, 


o RR 2 RZEK A 
3 POKOJE 
przedpokój, zaraz do 
wynajęcia, Warneńczyka 24. 


MIESZKANIE 


przedpokój 1 
oba frontowe słoneczne komfor| Vynajęcia, 
towe za ustawowym czynszem,| g?Spodarz. 


Wielki wybór futer 


gotowych i na mierę, ceny przystępne, 


3 POKOJE 
wynajęcia, plac Akademicki 3. 


sloneczny, 
„Czynsz| frontowy umeblowany, wejście 

27959]z przedpokoju, telefon 283-37, 
Blacharska 9. II p, 27909 


FRONTOWY, 
słoneczny, umeblowany pokoik 


27915| balkonowy, trzydzieści złowych 
miesięcznie. Zadwórzańska 120. 


pod 


4 pokojowe z 
łazienka, | kuchnia umeblowane zaraz do 
Modrzejewskiej 7. 
27911 

ul. Kochanow- 
27917 $ 


dwom| zakładów 


Wykonuje pod wiasnem kierownictwem a PRZERÓBRA 


MATER. 


PRZEŚCIERADŁA Joraz BIELIZNĘ POSCIELOWAĄ 


ZARZĄDU 

przemysłowych, do- 
mów itp, podejmie się emeryt 
inżynier lądowiec, organizator w 
ze znajomością księgowości lub 


tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 


RÓŁDER | HATERACY 


w jednym dnin 


M MLEKO 


Koralnicka 6. — Tel. 237-72 
Filja Gródecka 81. — Tel. 224-75. 


NA 
szej 


Y Y $Ą 


80 


za” ESR! kd a Ta dalsze wyrazy po 5| Bergsteigery" z szyciem skat 
Administrator“ 27914 ETa kupieckie po 10 gr. dynawskiem w modnych kolo“ 
- rach oraz wszelkiego rodzaju 
obuwie wykonuje po niskich 

cenach 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów przy 3 
razach 2 razy BEZPŁATN"< — 
dalsze wyrazy po 6 groszy. 


CHŁOPCA 


a m e ra wn nn 


POSZUKUJĘ 
korepetytora z zakresu szk. 
powsz. Listy do  Kurjera pod 
„10 szłę". 27921 


pościel, 


DORSZE MROŻONE 

las 16 do praktyki handlowej| poleca M. WIRGA, Lwów, Sien- 
przyjmę. Zgł. „Sukna“ do Adm.| kiewicza 3, za Hotelem George'a 
1582 


GWIAZDKOWY 
upominek artystyczne fotografje jl 
portret — bromolej — przetłok 
wykonany w Zakładzie Skórskie- 
go, Lwów, Kopernika 22, 


KOŁDRY 
ceny fabryczne Wank, 
plac Marjacki 6. 


WŁ. DZIKI 


192 
ponn 


Lwów, Snopkowska 383. 


27844 


1167 


27922 . j d k i — LN 4 f 
DWA © pierwszorzędne wykanamie -68 
r NA ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA | Lwów, Tercjarska 10 tel. 215 
piękne pokoje kuchnia, pełny POKÓJ MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER r a zi Skle i Ataata (l 274-80 
komfort słoneczne piętro już| kuchnia, komfort, piętro sło- Praktyczne pagari! p ty , 
wolna Wójtowska 1 2. boczna| neczne. Ostrołęcka 17. boczna zu złota, srebra, ze- 
Łyczakowskiej. 27899| Potockiego. 27936 T A N | SŁ A WA garki szwajcarskie | zna 
N Ma budziki’ nowoczesne NAPRAWY 
y DWA PIĘĆ E Lwów, Rutowskieao IO. 1607 Ú po najniższych ce- |zegarków, zegarów i biżnterii 
pokoje, kuchnia pełnokomforto| pokoi frontowych, przynależ- Elm ua =g SER SE OE ES 1 nach we wielkim wykonuje selidnie, Ku 
we. Sierpowa 10. tel. 231-60.| ności, II p. do wynajęcia, t'l. j agame- -imi ka wyborze poleca Wander, Szej- paję złoto Í srebro Albin 
pi SB 21988 | 281-24. "RU POKÓJ POTRZEBNY nochy 1. 1. koczna Kopernika. MUTKA — Lwów, plaś 
SŁONECZNE : > komfortowy frontowy, umeblo-| administrator rolny do dobrze 1406 Beornardyński l 3 
E T Bi e bape T3 587 wany wé willi dla chrześcijan| zagospodarowanego stumorgo- zabudowania O0. Bernardynó” 
komfortowe, mieszkanie 8 po- 04C-UMAŁ DE na stanowisku do wynajęcia.|wego gospodarstwa na kresach PASTY 61! 
a a Pajęcia: ża Listopada 33, 27918! wschodnich. świadectw| do bucików podłóg mebił z 


Torosiewicza Boczna (Ślepa) 6. 


27968 Bezpiatnie 


DWA POKOJE, 


kuchnia, pełnokomfortowe, Sier-| Przy 8 razach 2 razy do 10 słów| nie dwunaste. 
dalsze wyrazy po 6 groszy. 


POKÓJ 
duży umeblowany zaraz, Zotfji 


vowa 10, telefony 231-60, 214-80 
27885 


2 POKOJE 


nieumeblowane z używalnością Ż1. 


ZKILIĘSŁCHI1y WC; 
rubryce ogłoszenia o wolnych 


pokojach i poszukujących poko! cia, Łyczakowska 27, mieszka- Pisma nieuwzględnione pozosta- 
4 $ 27926|14_bez_ odpowiedzi. 


willa górny dzwonek. 27956 


KLATKOWY 
komfortowy do wynaję- 


pokój 


POKÓJ 
frontowy, słoneczny, 
Wronows<a 15. II p. m. 6. 


duży| kucharka, 


27933] Batorego 34 m. 4. 


Odpisy 
i odbytych praktyk nadsyłać: 
Mączyński Lwów, Goldmana 6.| Kopernika 18. 


27924 


POTRZEBNA 

dobrze gotująca ze 
sprzątaniem 2 pokoi i praniem 
279283 


kuchni do wynajęcia. Kocha- POKÓJ SŁUŻĄCA 
nowskiego 45. m. 9. 27998| umeblowany z klatki, stałym, młoda z gotowaniem potrzeb- 
przyjezdnym wynajmę. Gródec. | kamica na na wyjazd. Listy do Kur- 

POKÓJ ka 89 27954 ; : ; jazd” 
z kuchnią w  suterenach do - Ogłoszenia LA tej ruorycej jera pod „Wyjazd 27934 

wynajęcia Hołówki 9. 27900 DWA POKOJE zamieszczamy po 80 gr. od 15 INTELIGENT 
m częściowo umeblowane, klatka, |słów — dalsze wyrazy po 8 gro-| posiadający dobry głos, zniżkę 


3 POKOJE 
„ar.ier zaraz do wynajęcia. ul.| Akademicka 
św, Teresy 4, 27905| lewo, 


POKÓJ 


od gospodarza, 
28. 
godz. 10—14. 


OD 1 STYCZNIA 


do wynajęcia. | sze. 
mezanin na 
27945 


STARSZA 


kucharka pierwszorzędna, pra- 


kuchnia, komfort zaraz do wy-|Pokój umeblowany dla 1—2 o-| gotować na wiele osób na sta- 


najęcia. Koniec 


Wiadomość, Modrzejewskiej 7.|g9 28.. I piętro. boczna Jarno- |jera pod 


27912] wskiego. 


gospodarz. 


STANCJĘ 


przedpokój nyża, kuchnia 
od 


pod 


Listy 
czynsz“ 


Zara”, 
„Zgóry 


do Kurjera|wa 5, 
27920 


doj Er 
a $ if 


Reklamy w tekście: 
Na 1-ej stronie 


a S PE - ZŁ 1.50 


Cała l-sza strona BS BB $ E m 1.200.— 
Na 2-giej i| 3-ciej stronie NE” 0.80 
Całą 2-ga lub 8-cia strona «s ẹ p w 300.— 
Na dalszych stronach tekstu 5 5 5 m 0.70 


Cała s:rona oe e s 6 6 5 65 m 500.— 


Listopada. sób do wynajęcia. Krasińskie-|ję lub dochodząc, Listy do Kur- 


POKÓJ 

do| umeblowany, słoneczny, 
lub pokoju z kuchnią poszukuję|tualnie z utrzymaniem. Obozo-| wszysckiego 
m. 4. do wynajęcia. 


„Pracowitość“ 27948 


KUCHARKA 
w średnim wieku długoletni 
ewen-| świadectwa szuka 


27944 


27943 | zorca, 


Różne reklamy: 


Komunikaty i artykuły reklamowe ; zł. 1— 
Na stronia kronikarskiej bp är m 0.80 
W dodatku literacko-naukowym 5.5 n L— 
Nekrólogi do 200 mm. ss Et E m 0.50 
Nekrologi do 300 mm. t: p E h p m 0.80 
Nekrologi powyżej 800 mm. 5 E B „ale 


cowita ze świadectwami może 10—18, 17—19. 


pracy  do| konwerzacja 
za skromnem wy-| miecka, panienkom 
nagrodzeniem Baimów 8. do- |domów, najtaniej udzieli „Cio- 
27903 cia J.“ Listy do Kurjera. 


kolejową, referencje, potrzebny 
Zgłoszenia: Związek teatrów 
ludowych, Mickiewicza 26 godz 
27888 


KOREPETYCJE 
francuska i 
z lepszych 


nie- 


27947 


MM NMDA DOA a 
H1 BT CENNIK OGŁOSZEN 7% | [EZ 


Ogłoszenia drobre: 

Ogłoszenie za tekstem za mm. >s s 

Na ost. szronie f wśród drob (6 łem.) 
Ogłoszeuia drobne za słowo 6 6 
Matrymonjalne MO" Ma LZONPIESIUŁU 
Dla poszukujących pracy za słowo „0.08 
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę 


at. 0.80 
„ 0.30 
„ 0.10 


Podstawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nestąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny doli- 


wosku pszczelnego. 


„Pszczoła" |JAK OGŁASZAĆ — ' 
27870 TO W „KURJERZE* 


FROZEN Z ZJ" "—"_ 
C. M WEBER . 


KONCERT RADJOWY 
W PIATEK 6. XII. O GODZ. 18.00 


n 


IILIER ER 

[NE 

„bin Kia 
UWAGI: 
Omyłki, które zasadniczo nie zmleniają treść 
ogłoszenia, nie upoważniają do Żądania zwr 
tu gotówki, ani też nie obowiązują Administr? 
cji do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Kom” 
nikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniż* 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzgle”* 
nia się do dni 8-ch. zamiejscowe do dni g-m!” 
od daty "ukazania się ogłoszenła. xa epre” 
plarze dowodowe liczy się 15 gr. Ogłoszeni? 


a 18- 
cza się 50 proc. Ogłoszenia w numerach świątecznych f niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej, do numeru bież. przyłtmuje się do godz 


Wydawca: Mer, D. Maciejko Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z a. o. Lwów. Mochnackiega 48, Odpow. red. Stanisław Starzewski 


